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Kraków, Poniedziałek 22 Listopada 1909. 


Rok XXVIII. 


„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 


Name: poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dui poświątecznych 
amor popołodniowy codziennie z wyjątkiera niedzia! i dni śrwięteozayca. 
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Prenumevate i ogłoszerńm (inseraty) norasna cię nadsyłać wprost do Admdakoweoył 
„KR. Reformy" w Krakowie. 

Adros Rodukcy! i Administracyt: Kraków, elica Jaglelicńska 10. 
Teloton Redakcyi i Ażaministracyi Nr 41. — Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 867.484 
kekomsow nadsytanych Redakcya nie zwraca. 

We Lwowie sprzedaz numerów po 22 hl.: w Biurze dzienników A, Olszewtkiege, ulica 


LF( 


Kilińskiego 2 i w Biurze Pienna, ulica Karwia Lndw. 9. 


Cena numeru 10 hal., z przesyłka pocztową 12 hal. 
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Ńrętactwo Niemców. 


(Koresp. „Nowej Reformy*.) 
Wiedeń, 21 listopada. 


A więc całe porozumienie było tylko niepo- 
rozumieniem ! Radość krótko trwała. To rzeko- 
me „bieporozumianie* jest godnem zakończe- 
niem, niejako udałym piątym aktem farsy na- 
zwanej „akcyą w celu rozwikłania sytnacyi 
politycznej*. Przestano już w ostatnich dniach 
akcyę tę traktować poważnie. Od sierpnia nie 
znikają ze szpalt dzienników biuletyny 0 roko- 
waiiach ugodowych. „Dr Głąbiński konferował 
dziś z Bienerthem, poczem odbył naradę z przy- 
wódcami niemieckimi względnie słowiańskimi. 
Jutro odbędzie się dalszy ciąg narad“. Dzieje 
się to od trzech miesięcy. Zawarcie pokoju mię- 
dzy Rosyą a Japonią nie wymagało tyle czasu, 
w którym nieudało się nawet stwierdzić, czy i 
kto chce porozumienia i normalnego fukcyono- 
wania parlamentu. O to przecież głównie cho- 
dzi. Nie wystarcza, jeśli tylko jedna strona ży- 
czy sobie pokoju, albo choćby zawieszenia bro- 
Ni. W tym wypadku zaś wchodzą aż trzy czyn- 
niki w rachubę: Unia słowiańska, Niemcy i 
rząd. Rokowania mogą mieć powodzenie, jeśli 
wszystkie czynniki mają jeden i ten sam cel, 
albo jeśli przynajmniej dwa z nich połączą sie 
przeciw trzeciemu. Wtedy zręczny pośrednik mógł- 
by szybko swoje zadanie spełnić. Ale w sytua- 
cyi, jaka panuje w parlamencie austryackim od 
kiiku miesięcy nie widzimy tego wspólnego celu. 
Koło polskie przekonawszy się 6 tem, powinno 
było zaprotestować przeciwko wyzyskiwaniu je- 
go dobrej wiary i zabezpieczywszy interesa 
kraju, pozostawić parlament jego własnemu lo- 
sowi, aż Niemcy się przekonają, że także, oni 
mają coś do stracenia. Byliśmy zawsze za po- 
średniczącą rolą Koła polskiego, ale robuta 
ta traci wszelki sens i naraża powagę Koła 
polskiego, jeśli strony spierające się nie mają 
szczerej chęci do zgody i ani na krok nie uste- 
pują To zaś co się dziś dzieje, zakrawa już 
na kpiny z Koła polskiego. 

P. Sylwester, przewodniczący komitetu 
wykonawczego Niemców, a więc niezawodnie 
osobistość kompetentna osobiście zakomuniko- 
wał prezesowi Koła uchwałę Niemców, żądającą 
jako warunek wdrożenia rokowań ugodowych 
z (haechami: cofniecia wnincków na=glysh Ala 
umożliwienia pierwszego czytania prowizoryum 
budżetowego. Szczegółowy komentarz, dodany 
do tego komunikatu p. Sylwester dyskretnie 
przemilcza, ale musiał on przecież jeszcze coś 
powiedzieć, czego nawet w komunikacie niema, 
skoro p. Głąbiński zdołał wywołać w Unii sło- 
wiańskiej przekonanie, że Niemcy po pierwszem 
czytaniu prowizorynm budżetowego skłonni są 
wejść w pertraktacye celem rekonstrukcyi ga- 
binetu. Tymczasem drugi przywódca niemiecki, 
kolega p. Sylwestra i przewodniczący Związku 
narodowo-niemieckiego p. Chiari jeszcze tego 
samego wieczora ogłasza najformalniejsze za- 
przeczenie, kwestyonvjąc i komunikat i komen- 
tarz do niego. Zgoda, która wydała się już do- 
konaną, została znowu pogrzebaną. Dziennikar- 
sku reprezentantka nicprzejednanych i mącą- 
pokojową, „N. Fr. Presse“ 
bardzo prosty sposób wyj- 
. Oto radzi Koła polskiemu 


cych wszelką akcyq 
znalazła już nawet 
Ścia z tego 


chaosu 


a 150 rocznica urodzin Schillera. 


Berlin, w listopadzie 1909. 
Zaledwie cztery lata minęło od chwili, gdy 
całe Niemcy w imponujący sposób świeciły set- 
ną rocznicę śmierci wielkiego Schiliera! Obecnie 
150 rocznica jego urodzin była z natury rzeczy 
już tylko echem owych podniosłych uroczysto- 
ści. Nie brakło naturalnie i tym razem w <to- 
licy Niemiec zewnętrznych, a przeważnie tak 
pustych objawów uroczystego nastroju, jak de- 
koracye kwiatowe dokoła pomnika i na galowem 
przedstawieniu w teatrze królewskim, lub jak 
wieniec cesarza Wilhelma z napisem: „Denn 
er war unser“. Ale najistotniej obchodzono ten 
jubileusz na właściwej jego arenie, w teatrze. 
Bo, kiedy cesarz Wilhelm twierdzi, że „er 
war unser“, to nie wynika stąd bynajmniej 
chwała dla Schillera. Można sobie, co najwyżej 
pomyśleć, że albo cesarz nie jest Niemcem, al- 
bo rewolucyjny duch Schillera nie ma z niemiec- 
kością cesarza absolutnie nie wspólnego. 
Schiller postawił sobie na ziemi ojczystej, a 
nawet i poza jej granicami, własny gmach 
4 tam miejsce jego obchodów. I u nas, zzwszyst- 
kich obchodów Słowackiego, najsilniej przema- 
wiały własne słowa poety ze sceny, o ile spo- 
'ykały się z publicznością odpowiednio przygo- 
waną, aby miała prawo czcić wielkiego geniu- 


Vszystkie teatry Niemiec miesiąc bieżący, 
;łaszcza dzień 10 listopada, poświęciły przed- 
enivm utworów Schillerowskich. Berlin, ja- 
etropolia teatralna, kroczył oczywiście na 
pochodu. W królewskim dworskim teatrze 
uno uroczystość po krółewsku i po dwor- 
wór wziął udział w uroczystem przedsta- 
po dworsku przystrojono cały teatr i 

4 sprawiono apoteozę, a król aktorów 
kich, Kainz, nie był ku oburzenia 
ich wiernych Wiedeńczyków, w tym od- 

m dniu, w swej siedzibie nad Dunajem, 
stroju majstra deklamował „Pieśńo dzwo- 
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uważać komunikat, doręczony prezesowi waj południowi Słowianie. Rząd w obe- 
p. Sylwestra, poprostu za nieistniejący i|cnym składzie należy stanowczo zwałl- 
rozpocząć na nowo rokowania. Jest|czać. 
to szczyt cynizmu, a zarazem takie lekcewa-| III. Udział polskich przedstawicieli w mini- 
żenie naszej reprezentacyi, że powinno ono zna-|sterstwie rządzącem zapomocą $ 14, czy przez 
lesé w Kole polskiem należytą i stanowczą od-| „ex lex* —uważamy za niedopuszczalny. 
prawe. IV. Ubolewamy, że wiekszość Koła Folskiego, 

„Neue Fr. Presse“ twierdzi, że istnieje „pra-|przeciw głosom i wnioskom posłów Polskiego 
wdziwa* i „fałszywa“ formułka co do uchwały | Stronnictwa ludowego, przez swą dotychczasową 
Niemców. Jakim sposobem p. Sylwester, prze-|taktykę niezdecydowabą przyczyniła się 
wodniczący zgromadzenia, właśnie tylko „łał-|jdo nastaniaobecrego położenia par- 
szywą* formukę znał, p. Chiari zaś „prawdzi-|lasmentarnego,a Qkecnie nie chce przez po- 
wą“, tego się nie wyjaśnia. Byłoby to też bar-|trzebną stanowczą uw wałę sprowadzić konie- 
dzo trudnem. P. Sylwester wyraźnie oświadcza, |cznej zmiany. Przyczęziłoby się to i do złago- 
że zanim udał się do p. Głąbińskiego, powziętą ; dzenia formy opozycyi Unii słowiańskiej, co u- 
uchwałę głośno odczytał, poczem „ze|ważamy za wskazane re względu na potrzebę 
względu na ważność sprawy komunikat kazał |utrzymania rządów pąsiamentarnych. 
jeszcze raz odczytać i ponownie się za-| V. Polecamy prezesowi Stapińskiemu, aby wy- 
pytał, czy odpowiada uchwałom, co wszyscy|trwał na dotychczasowej drodze, którą w zu- 
potwierdzili“. I to właśnie była owa „fał-jpełności zatwierdzamy. 
szywa formułka!* Ten stan rzeczy nie prze-| VI. Gdyby większość Koła Polskiego, jak do- 
szkadza wcale „Neue Fr. Presse“ pisać o „pod- | tychczas i na przyszłość zechciała popierać obe- 
rznconem dziecku“. Radzi więc, aby drowi Głą-|cny stan rzeczy w parlamencie i rząd w obe- 
bińskiemu doręczono „poprawioną formułkę*,!cnym składzie, uważalibyśmy za konieczne zwo- 
poczem „p. dr Głąbiński będzie się musiałjłanie rychło kongresu dla powzięcia uchwał 
trzymać formułki oficyalnej, zaś formułkę od- | potrzebnych, albowiem ua własną odpowie- 
mienną, zakomunikowaną mu przez ja-|dzialność nie mogliby posłowie P. S. 
kieś nieporozumienie uważać jako nie-|L. takiej polityce udzielać popar- 
istniejącą”. cia“. - 

Jakież mogą być następstwa tego kroku, nie| Na zebranie nadezzży z różnych stron Czech 
mówiąc już o formalnej nieprzyzwoitości takie- | 21 telegramów z pozdrowieniami i wezwaniami 
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NUMER POPOŁUDNIOWY. 


Prenurmmeratę przyjmują: 
gemiojscową: Adminisiracya „Nowej Reformy“ 1 wszystkie urzędy pocztowe; miejsco 


tą: administracya „Nowej Reformy“ 


t A. Saliomonowej, ul Sławkowska 


. — Główna trafiks w Rynku, — Agencya J. Hopcase 
3. — Handel St. Kariiiskiego, Sukiennice. — Handel 


Kretschmera. ni. Szewska — Handel J. Kkiera, ui. Karmelicka 18. 


achmied (sprzedaz pojedyncsych unm 
& Vogler (także w Hamburgu, Frank 
A. Uppelik. — R, Mosse (także w Berl 


slano po 60 h od wiersza za kazdy 


tabelaryczny, eyirowy, skomplikowany pierwszy raz 40 b, następny po 10 b. od WSETEZA. 
Zzłączniki do „N. Reformy" (prospekty, cyrkutarze, ogłoszenia itp.) przyjmaje się za cenę 
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejsonwych prenumeratorów 
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Zamucjacową pronumorztę I egioszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowis Biura 
dzienników: Ludwiz Plohn, ul. Karola Ludwika 11, S. Sokołowski, Pasaż Hansmana 9. — 
W Przemyślu Heszelen. — W Jarealawiu A Amster. — W Wicdniu: Bermann Gold 


erów), I Wollzciłe 6, — M. Dukes Nachf., Haasenstein 
farcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławia). — 
inie Hamburga, Monachium i Nurymberdze). — E. Scha- 


iek (Wollzeile). — W Paryżu Socićić Matnelie de Publicité A. Lorette, diroctear, 61 


Rue Rougemont. 


Ogłoanecic (lnseraty) przyjmujo Administracya „Nowej Reformy" sa opłatą od miejsca 
wiersza drobnom pismem (petit) za pierwszy ras 40 b., za każdy następny raz po 10h. — Hade- 


rac — Głosy publiczne po 2 kot. cè wiersza, Ukżad 


go, dopóki nie zostaną uwzględnio-jtiaktowaniu. Rezolucye, wskazując dalej na to, 


ne postulaty Unii słowiańskiej. 
P. Kramarz o sytuacyi. 
Praga, 22 listopada. 

Wczoraj, w sali giełdy zbożowej odbyło się 
zgromadzenie młodoczeskich organizacyj studen- 
ckich. Przemawiał p. Kramarz o celach po- 
lityki czeskiej, Mowca dał pogląd na dzieje po- 
lityki czeskiej i na jej prawnopolityczne fazy- 
Co do bieżącej i przyszłej polityki czeskiej, 
oświadczył dr Kramarz pomiędzy innemi: 

Musimy uprawiać politykę celów osią- 
galnych, politykę, odpowiadającą naszym 
siłom i duchowi naszego narodu. Tyl- 
ko w ten sposób mozemy osiągnąć zupełną sa- 
modzielność, do której mamy prawo Wśród wa- 
runków normalnych można ją zdobyć tylko 
przez reformę całej administracyi 
wewnętrznejtudzieżustawodawstwa 
w kierunku decentralizacyi, do czego 
potrzebne jest osiągnięcie siły politycznej w 
Wiedniu. 

'Tę politykę decentralizacyi należy uprawiać 
w parlamencie przy pomocy innych Słowian. Co 
do podziału Czech na obwody, to sprawę tę 
można załatwić tylko w taki sposób, że zosta- 
nie rozszerzona kumpetencya Sejmu, wobec któ- 
rego powiuni być odpowiedzialni zaró- 
wno namiestnik, jak prezydenci ob- 
wodów, 


że cenzorowie Banku austro węgierskiego wy- 
chodzą przeważnie ze sfer eskonterów prywat- 
nych lub bankierów, a zatem nie mają pojęcia 
o zadaniu stowarzyszeń i o ich celu, krystali- 
zującym się w dążeniu do dźwigania słabszych 
ekonomicznie jednostek na stanowisko podatni- 
ków — wzywają wydział Związku do użycia 
wszelkich środków, aby w Banku austro-wę- 
gierskim traktowano stowarzyszenia związkowe 
życzliwie. Dalej wzywają rezolucye komisyi 
bankowej do zakupna akeyi banku austro-wę- 
gierskiego, a tow tym celn, aby Związek mógł 
wysyłać delegata swego na walne zgromadze- 
nie tego bankn. Wreszcie domagała się jedna 
z rezolucyj, aby bank związkowy stowarzysze- 
nia akredytował proporcyonalnie, t. j. w ten 
sposób, aby jedno stowarzyszenie nie było akre- 
dytowane ze szkodą drugich. (Uchwatono). 

P. Turski przedłożył rezolucye wydziału 
polecające stowarzyszeniom, aby dały inicyatywę 
do organizowania kuratoryów, któreby się zaj- 
mowały tworzeniem burs rzemieślniczych przy 
pomocy gmin, powiatów i krajuiaby na ten cel 
przeznaczały pewną część czystych zysków; re- 
zolucye te uchwalono, a nadto polecono wydzia- 
łowi, aby się zaopiekował polskiemi stowarzy- 
szeniami współdzielczemi na Bukowinie i zajął 
się zorganizowaniem spółek rolniczych. 

Potem referowali: p. Mütter ze Złoczowa 
wnioski komisyi budżetowej, a p. Niemczy- 


1 


go postępowania? Oto że wszystkie umowy uło- 
żone na podstawie „nieistniejącej“ już formu 
ki, również ogłoszone będą za nie; 
istniejące. Stoimy więc tam, gdzieśmy Si 
znajdowali w sierpniu. Zmarnowalismy 
wiele czasu i energii. 

Ostatnie słowo mają jeszcze kluby, które 
zbierają się we wtorek. Zobaczymy, za którą 


do solidarnego działęnia przeciw wspólnemu 


ł}-j wrogowi — konferencja przyjęła je z żywą ra- 


dością i poleciła prezesowi Stapińskiemu, aby 


e- przy sposobności poduękował za nie braciom 
tylko | Czechom. $ i 


(Tel. „Now:j Reformy“). 
Czesi wobec ludowców polskich. 
"Praga, 22 listopada. 


Polityka nasza, mówił dalej dr Kramarz,|nowski z Kalwaryi Zebrzydowskiej wnioski 
powinna być przedewszystkiem demokraty-|komisyi przemysłowej i organizacyjnej, między 
czna bprawę narodową należy równie osądzać | któremi znajdował się wniosek, polecający wy- 
z tego stanowiska. Musimy wzmacniać nasze; działowi powołanie do życia reprezen- 
siły kulturalne i okonomiczne, a do zagadnień tacyi Związku w Krakowie. Po uchwa- 
kulturalnych należy także walka z klery-jjeniu wniosków przedłożonych przez obu po- 
kalizmem. Pragniemy — zakończył dr Kra- wyższych referentów — zjazd przyjął szereg 
marz — polityki demokratycznej i decentra- rezolucyj, proponowanych przez radcę Stabla 


formułką si iadczą: wojny czy pokoju. 
£ A ati Sz. Z powodu zjazdu posłów Polskiego Stronni- 
ctwa ludowego, poseł Klofacz imieniem cze- 
F skich narodowców socyalnych wysłał następu- 
Ronterency( pastón-ludowtów jący telegram do prezydyum zjazdu: „Šk ła- 
z damydzięki Polskiemu Stronnictwu 
Wczoraj odbyła się w Krakowie pod przewo-|ludowemu zapomoc braterską w wal- 
dmietwem prezesa Stapińskiego konferencya po-|ce przeciw terorowi niemieckiemu”. 
słów Polskiego Stronnictwa ludowego tak do| Również liczne rady miejskie i wy- 
Rady peństwa, jak i do Sejmu w sprawie obe-|dziąły powiatowe czeskie, wysłały tele- 
cnej sytuacyi politycznej w Wiedniu. W dy-|gramy z życzeniami Ba zjazdu ludowców. 
nkrzył gekon głoc mysławia: Srariś aj protu E 2 - 
uiuwski, Skołyszewski, Wójcik, Długosz, Żarde- 
cki, Witos, Olszewski, Muebenbauer, Bojko, 
Harnek, Jedynak, Ptak, Ciągło, Krężel, Łuszcz- 
kiewicz, tudzież p" pe ; pc 0 Wa- 
sowicz — poczem uchwalono jednogłośnie ry 
następujące rezolucye: È , _ Praga, 22 listopada, 
„L Utrzymanie nadal dotychczasowej więk-| Wczoraj odbyły się narady stronnietw CZE- 
szości w Izbie posłów Rady państwa uznajemy |skich nad obecnem położeniem politycznem. Miło- 
za wręcz niemożliwe i niedopuszcza|-|doczeski komitet wykonawczy odbył posiedzenie 
re. Ztych samych powodów, dla których Koło | poufne, nad *którem zdawał sprawę z obecnych 
polskie nie chce przystąpić do Unii słowiań- | stosunków politycznych p. Kramar Z. Radykali 
skiej, nie może też pozostawać w uniiļezesey naradzali się również nad bieżącemi 
ze zjednoczonemistronnictwaminie-|sprawami. A 
mieckiemi przeciw Unii słowiań.| Stronnictwa czeskie, jak słychać w kołach, 
skiej. mających dobre informacye, żądają gwarancji, 
II. Obecnie, gdy w ministerstwie zasiadają |że nastąpi zmiana systemu, poczem. dopie- 
tylko niemieccy i polscy przedstawiciele, należy |ro ustać może obstrukcya: czeska. Polityczne 
się stanowczo domagać także i takiej zmia-|koła czeskie zapewniają, że obrady Izby 
ny rządu, aby obok polskich i niemieckich|posłów, mające się rozpocząć w śro- 
ministrów, mieli przedstawicieli swoich Czesi|dę, pozostaną bez rezultatu tak dłu 
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Czesi wobec sytuacył politycznej. 


Tel „N. Reformy“. 


nie“ — nad Sprewą. Następuego wieczora, po| Dla teatralnego Berlina miało to przedstawie- 
otrzymaniu złotych spinek, od cesarza, wystąpił |nie jeszcze z innej przyczyny swoje wielkie 
w „Zbójcach*, w swej własnej roli Franciszka | znaczenie. — Pierwszy to raz tak interesującą 
Moora. Nie ulega kwestyj, że sferom miarodaj-|i aktnalną była obsada trzech głównych 16] me- 
nym z atmosfery królewskiej pomogła osobistość | skich w „Don Carlosie*. — Królem. był Bas- 
Kainza do jubiłenszu Schillera i zwrócenia na|sermann, który po. dziesięcioletnim pobycie 
tę chwilę ogólnej uwagi. Sobie jednak Kainz|na scenie teatru Lessinga, z marką pierwszego 
nie pomógł i nie przysłużył się swej sławie ani | charakterystycznego aktora niemieckiego a z re 
tym występem, ani powtarzanym dwukrotnie |pertoarem czysto współczesnym, przedewszyst- 
Ryszardem II. Niema rzeczy przykrzejszej, jak |kiem Ibseuowskim, przeszedł do teatru Rein- 
patrzeć na genialnego artystę, zamkniętego w |hardta, aby grać role klasyczne, Od miesięcy 
ramach strasznego zespołu aktorskiego, nieczn- | poruszany ten fakt, jako problem artystyczny, 
łej reżyseryi i tandetnych szmat dekoracyjnych. | teraz znalazł nujdosadniejszy wyraz w najsprze” 
Artyzm Kaiuza zeszedł do roli „popisu*, a je |czniejszych sądach 0 jego Filipie IE _ t 
go indywidualność do wartości „gwiazdy“ aktor- Dla mnie był to niezmiernie „ski MIU 
skiej. |. |ludzki, a w jego boleściach, tyrani 1 despoty- 
W innych teatrach grano w tym okresie wie- | zinio był człowiek, wychowany W groźnej 
le dramatów „Schillera“, a w rzędzie tych wy-|ascezie religijnej i nieubłaganym formalizmie 
mienić należy bardzo sympatyczne przedstawie- | dworu hiszpańskiego. W pełni życia zapomniał 
nie trylogii „Wallensteina“ w dwóch wieczorach | tylko lub tak charakterystycznie pojąwszy tę 
ua scenie popularnego, według najnowszych | postać, nie mógł pamiętać o prawach wiersza 
wzorów wybudowanego „Teatru Schillera" w | Schillerowskiego, który niejednokrotnie na tej in- 
Charlottenburgu. Jednego wieczora dano „Obóz terpretacyi ucierpiał. Drugim ewenementem tego 
Wallensteina“ i dramat „Piccolomini“, drugiego | wieczora był Harry Walden w roli Carlosa. 
tragedyę „Śmierć Wallensteina . | Dziwnie wielostronny to aktor: za drogie pie- 
Największe zainteresowanie obudziło przedsta: | niądze grywa z niesłychanem powodzeniem vi- 
wienie „Don Carlosa“ w „Teatrze niemieckim* |veur'ów w farsach i lekkich komedyach, an- 
(„Deutsches Theater“) w zupełnie nowej insce-|gażuje się w lecie na objazdy po większych 
nizacyi, wystawie i obsadzie ról. Reinhardt od-| miastach, a w sezonie występuje zwykle po kil- 
ważył się, jak niegdyś król Ludwik II. bawar-|ka miesięcy w dwóch różnych teatrach. Potem 
ski, dać ten ognisty utwór młodzieńczego Śchil- | gra Claviga w tragedyi Goethego i, jakby na 
lera prawie bez określeń. Mimo absolutnie nie |złość nie Pozę, lecz Carlosa w tragedyi Schil- 
nieznaczących antraktów, bo teatr ten posiada |lera. Duży, bardzo duży — aktor. A na prze- 
obracalną scenę, przedstawienie trwało od 6 do|kór opinii gra Pozę Moissi, barzy trochę 
12 w nocy. Tych sześciu godzin z jedną dłuż- |akademickie pojęcie dostojnego rezonera w 0so- 
szą pauzą, nie mogli tutejsi recenzenci wyba- | bie kawalera maltańskiego, ale głoszonemi idea- 
czyć Reinhardtowi: robili mū najcięższe zarza-|mi porywa nawet królów hiszpańskich. 
ty za to, że nie skreślił wielu scen. Niewątpli-] A w tem był Schiller. Silną artystyczną krea- 
wie robionoby mu te same zarzuty, gdyby Vył|cyę dała także utalentowana Durieux, w roli 
utwór ten samowolnie skrócił, A jednak wolno księżnej Eboli, silnym był nastrój całego przed- 
i trzeba nawet odróżniać literaturę od teatra i |stawienia, gra aktorów i w sposób prosty, ale 
pewne skrócenia scen epizodycznych byłyby Z pe-| wyczuty z dramatu skomponowane dekoracye. 
wnością na dobre wyszły tym razem. 1 można 
tu było uczynić bez obawy zarzutu świętokradz- | skiego należą też „Zbójcy* i „Intryga i mi- 
twa: Schiłler-dramaturg nieraz wychodził z tea- | łośćć — oczekują wznowienia „Fiesko* i „Oblu- 
tru oburzony z powodu długości przedstawienia | bienica z Messyny*. „a, 
na Schillera-poetę. A więc teatr i aktorowie ŚW 


ji 


W tym samym teatrze do cyklu Schilerow-, m > 

| ua I 
życia i jednolitego przeprowadzenia jego figur, 
: [aby słuchacz w parterze zapomniał zu peł- 
ięcili naj- nie, że się znajduje w teatrze. Jadwiga 


Lmiqzek stowarzyszeń zarobkowych, 


Lwów, 21 listopada. 

Obrady zjazdu delegatów Związku stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych zakończyły 
się wczoraj (sprawozdanie z pierwszego dnia 
brag. susesi e mr. 585 naśżegu dzien- 
nika w korespondencyt p. t. „list IWOWSKI* -z 
przyp. red.) uchwałą, że następny zjazd odbyć 
się ma w Krakowie. Przebieg drugiego dnia 
obrad był następnjący: 

Porządek dzienny obejmował głównie wnioski 
i rezolucye, uchwalone w komisyach. Najpierw 
przedłożył ks. Bielecki rezoiucye komisyi 
lustracyjnej. Zalecały one zarządom stowarzy- 
szeń związkowych, aby się starały powiększyć 
portfel wekslowy i nie operowały t. zw. wek- 
slami grzecznościowemi, dalej, aby nie udzie- 
lały kredytu stowarzyszeniom, nie należącym 
do Związku, a zwłaszcza nie udzielały go es- 
konterom prywatnym. (Uchwalono). 

P. Kusiba przedłożył rezolucye komisyi 
bankowej. Kezolucye te stwierdzały, że kredyt 
stowarzyszeń związkowych w banku anstro-wę- 
gierskim nie odpowiada wymogom, stawianym 
przez społeczeństwo do tych stowarzyszeń i że 

należy zaprotestować przeciw ich macoszemu 


non WO Z ET A a 


lizacyi dla wszystkich krajów. Wre-|wy sprawie budowy tanich domów mie: 
szełe wezwał mowca studentów czeskich, ażeby 


‘ez ] € szkalnych. 
w tym kierunku ezynnie pracowali. 


Rezolucye te, stwierdzając konieczną potrze: 
bę tworzenia udziałowych spółek budowlanych, 
domagały się, aby Bank krajowy udzielał na 
domy przez te spółki budowane oprócz kredytu 
hipotecznego, także kredytu na drugą hipotekę 
tzw. kredytu gotówkowego do spłaty na lat 19, 
a nadto wzywały związek, aby poświęcił baczną 
uwagę organizacyi spółek dla budowy mieszkań 
i warsztatów rzemieślniczych, oraz domów ro- 
botniczych, wreszcie, aby zwołał w najblzsarm 
CZASIE ANKIECĘ, HBtulauuj oy owyq= ii 
norm dla powyżej wymienionych kooęeratyw. 

Rezolucye te zjazd uchwalił en bioć. Nuko- 
niec uchwalono reterowane przez p. Ńiewol-- 
kiewicza rezolucye komisyi podatkowej, wy- 
rażające protest przeciwko najnow- 
szym zarządzeniom władz podatko- 
wych, wskutek których stowarzyszenia oparte 
na samopomocy, pozbawione są ulg podatko- 
wych. Zjazd postanowił w tej sprawie wysłać 
także telegram do ministra skarbu dra Bilńi-* 
skiego z prośbą, aby obronił stowarzyszenia 
zarobkowe i gospodarcze przed uciskiem poda- 
tkowym. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego, przy- 
stąpiono do wyboru czterech członków wydzia- 
łu na trzy lata i komisyi kontrolującej. Wy- 
brani zostali do wydziału pp.: dr Ernest Adam, 
ks. Filemon Ryszytyłowicz, Eugeniasz Kusiba i 
Bolesław Żardecki; do komisyi rewizyjnej pp.: 
PETE ROOT JEBIE LI LO 


godniej i najwłaściwiej rocznicę urodzin Śchil- 
lera. I nietylko sercem i zapałem wyrazili swój 
hołd dla poety. Najwybitniejsi z nich starali się 
jeszcze w trwalszy sposób określić swój stosu- 
nek artysty do wielkiego twórcy dramatyczne- 
go, co jest bądź co bądź bardzo ciekawym do- 
kumentem zarówno ich szczerości twórczej, jak 
i dojrzałości intelektualnej. 

„Das literarische Echo“ w zeszycie z 1 li. 
stopada b, r. ogłasza odpowiedzi wybitnych ar- 
tystów niemieckich, na rozesłane zapytanie, „o 
ile i w jakim stopniu żyje dla nich Fryderyk 
Schiller, i jakie miał i ma znaczenie przez swo- 
je postacie dramatyczne dla nich, jako ak- 
torów“, 

Posypało się mnóstwo odpowiedzi, przeważnie 
interesujących. Z wiedeńskich „filarów* odpo- 
wiedział sędziwy Baumeister, który w 82 
roku życia uważa sobie za zaszczyt według sił 
swoich w gronie młodszych kolegów grać w w 
tworach Schillera, krytycznie na braki dosko 
nałej gry Schillerowskiej patrzący Griegori 
i Kainz uważający dramaty Schillera za abe- 
cadło dla każdego młodego aktora, do którego 
później w dojrzałym wieku znowu z radością 
powraca. 

Z berlińskich utworów tę samą myśl w kilku 
słowach wypowiedział Nissen: „Bez Schillera 
niema sztuki aktorskiej“. Oskar Sauer uwa- 
ża za błędne twierdzenia, jakoby interpretacya 
Schillera nie znosiła realizmu i wskazuje na 
najsławniejsze kreacye aktorskie Schillerowskich 
postaci, które swój rozgłos zawdzięczają arty- 
stycznie zastosowanemu realizmowi. Wprost 
przeciwnego zdania są, szanowny Friedmann 
z Drezna, Pohl z Berlina i znana charaknye 
styczna aktorka monachijska Coni Em - EŃ 

Possart (z Monachium) MPE intei reta- 


k osiäs t 
778 usunąć sztuczny na- 
łów wynaleść jae 
tos, a w akcentas’ <; E g Auca JANI 
ton muzyczaj £8'eb0Kie uczucie, Dla Basser- 
manna pea się jako ideał dotychczas 
nięty taka gra Schillera, tj. oddania 


jwierniej oddać role i najsilniejsze wraże 
osiągnąć z dzieł Schillera. Mg trudnością jest 
problem utrzymania wych dzieł niemal w po- 
środku między rozmachem dużej poczyi a rea- 


Wangel, odpowiada: „Wszystkim nam posta- 
cie Śchillerowskie są potrzebne. Chyba mędrzec 
może się bez nich obejść. Sympatyczną jest ich 
szlachetna uduchowiena forma. Obcego niema 
w nich nie — to są ludzie“. 3 

Harry Walden opowiada, ile zawdzięcza 
Schillerowi, na którego rolach młodość swą i 
zawód aktorski wykształci. Wegener wspo- 
mina o swoich ulubionych rolnch z repertuaru 
Schillera i o tych, które grać jeszcze pragnie. 
Abel o swojej ulubienej postaci Wurma (7) w 
„Intrydze i miłości*, bo mimo jego podłości, 
widzi w nim człowieka, który działa z ludz- 
kich, zrozumiałych powodów. W  przeciwicń- 
stwie do tej postaci zobojętniał mu dawniej 
ulubiony Frauciszek Moor, który jest „potwo- 
rem teatralnym“, 

Sławna Elza Lehmann, odpowiada nis- 
zmiernie szczerze, przytaczając zdarzenia ze 
swej młodości, gdy niespodzianie została raz 
zmuszoną do odegrania Ludwiki w „Intrydze i 
miłości*. „Ale już wówczas tkwiła we mnie 
pewna niezdolność do klasycznego repertoaru. 
I już nigdy później nie znalazłam właściwego 
zetknięcia z teatrem Schillera — — niestety, 
niestety!" 

Z obszernych odpowiedzi, pomieszczonych 
kilkunastu stronach Echa“, l 
otrzymać dwa notoryczne objawy 
niezaprzeczenie olbrzymia £ 
Schillera odegrały i 
teatru niemiecki i 
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Bra reżyser walczyć musi, 


lizmem prawdy życiowej. Bo jednemu i dru- 
gienu służył dech twórczy Schillera. 
I tylko niewielu umie ten złoty środek wy- 


naleść, Potrzeba ma to, conajmniej — artystów! 
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2 Nr 537, 
Mütter, Jan Kanty Semetkowski i Józef Ste- 
pień. 

Na tem zjazd zakończono. 


Rozwiązanie „Standard Gil Compeny“. 


Depesze z Nowego Jorku doniosły już w so- 
botę, że amerykański Trybunał związkowy wy- 
dał obecnie wyrok, rozwiązujący znany trust 
naftowy „Standard Oil Company“, jako organi- 
zacyę nielegalną, i że zarządził rozwiązanie tak 
głównej jego korporacyi, jako też poszczególnych 
filij, o ile podlegają ustawom Unii. Wyrok ten 
stanie śię prawomocnym po 30 dniach, jeśli w 
tym czasie przez ostatnią już instaneyę apela- 
cyjną, to jest przez najwyższy trybunał 
związkowy zniesiony nie zostanie. 

Jest to wiec przedostatni, a może już ostat- 
ni akt sensacyjnej sprawy, która rozpoczęła się 
w listopadzie r. 1906. Wówczas to rząd Stanów 
Zjednoczonych za inicyatywą prezydenta Roose- 
velta wniósł do sądu związkowego skargę prze- 
ciwko potężnemu temu trustowi, zarzucając mu, 
że w nielegalny i nienczciwy sposób zapewnia 
sobie ze strony towarzystw kolejowych niższe 
taryfy, i że tym sposobem niszczy wszelką kon- 
kurencyę. Skarga zwracała dalej uwagę, że po- 
zbywszy się współzawodnictwa, „Standard Qil 
Company* wypłaca olbrzymie dywidendy, osią- 
gnięte kosztem dobra publicznego. 

Wiadomo, że sąd pierwszej instancyi skazał 
wówczas „Standard Oil Company* na karę o nie- 
bywałej dotychczas wysokości, bo w kwocie 150 
milonów koron. — Wskutek apelacyi ze strony 
trustu sprawa dostała się przed forum sądu 
związkowego. Akt oskarżenia wniósł ówczesny 
generalny prokurator Bonaparte. 

Trybunał związkowy badał tę sprawę przez 
blisko trzy lata. Postępowanie dowodowe zam- 
knięto w czerwcu r. b. — a po trzechmiesięcz- 
nych naradach wydano teraz wyrok. 

Jest on dla ogółu do pewnego stopniu nie- 
spodzianką; przypuszczano bowiem, że przepisy 
ustawy antitrustowej Shermana do rozstrzygnię- 
cia tej sprawy nie wystarczą. Dla „Standard 
Oil Company“ jest wyrok ten, o ile nie zosta- 
rie zniesiony, ciosem, jakiego się miliarderzy 
naftowi nie spodziewali. Przed trzema wpraw- 
dzie laty sąd stanu Ohio także trust ten roz- 
wiązał, ten atoli wyrok miał prawomocność je- 
dynie w granicach stanu. Obecnie, na mocy 
orzeczenia trybunału związkowego „Standard 
Oil Company“ przestanie prawie istnieć na ob- 
szarze całej unii, a jej członkowie i kierownicy 
zmuszeni będą, jeżeli nadal pragną utrzymać 
trust naftowy, wybrać do tego inną formę. 

„Standard Oil Company“ rozciągała swoją 
działalność, jak wiadomo, także na Austryę i 
Galicyę i to za pośrednictwem swej kompanii 
filialnej „Vacuum Qil*, Filia ta nie podpada 
wprawdzie pod wyrok, wydany obecnie w Ame- 
ryce, dozna atoli zapewne wskutek rozwiązania 
giównego trustu znacznego osłabienia. 


Midsowy zamach trnccieski, 
Wiedeń, 21 listopada. 


Całe miasto znajduje się pod wrażeniem potwor- 
nego zamachu tracicielskiego, który przypomina 
dawne czasy klasycznych trucicielek, n. p. markizy 


Ligf- <"jiers albo Lakrecvi Borgii. Przed kilku dnia- 
mi umeri nagle kepitan generalnego sztabu, M a- 


der, m w pierwszej chwili sądzono, ża zgon na- 
stąpił skutkiem udaru sercowego lab mózgowego. 
Ale obdukcya zwłok wykazała, że Ś. p. kapitan 
Mader umarł skutkiem zatrucia kwasem pru- 
skim. 

Rozpoczęto natychmiast poszukiwania i stwier- 
dzono, że kapitan Mader otrzymał na próbę 
kapsułki opłatkowe, zawierające wedla załączonej 
reklamy proszek toniczny na nerwy. Nie podejrzy- 
wając podstępu, kapitan Mader pcłknął jednę 
kapsułkę i natychmiast padł na podłogą nieżywy. 

Jak opowiadają sobie tutejsze koła oficerskie, 
podobne kapsułki otrzymało 40 oficerów. Urzędow nie 
stwierdzono tylko pięć posyłek. (We środę umarł 
po zażyciu takiej kapsułki Ś. p. kapitan Mader, 
ale reezta adresatów na szczęście nie zażyła tej 
trucizny, Wszystkie te posyłki, jednakowo cpako- 
wane, zostały nadane naraz w urzędzie poczto- 
wym 1. 59, w dzielnicy Mariahilf przy ulicy Mittol- 
gasse. Adresy zawierały tylko nazwisko i „Wie- 
deń* bez bliższego podania miejsca zamieszkania, 
skutkiem czego posyłki doręczono oficerom w biu- 
rach. S. p. Mader połknął w biurze jvdnę pigułkę 
i zginął jako pierwsza, na szczęście jedyna ofiara 
tajemniczego zbrodniarza. Pudełeczko z kapsułkami 
znajdowało się w zwyczajnej kopercie, która za- 
wierała także list reklamowy z nagłówkiem i pod- 
pisem: „Charles Francis. Wien, 6/1 Postfach“, 

Adresy bez nazwiska były hektografowane nie- 
bieskiem pismem rondowem, a nazwiska wpisane 
były czarnym atramentem i pismem prostoradłem. 
Reklamy są równie hektografowane, Opakowanie 
posyłki wskazuje, że wykonała je osoba, która nie 
miała do czynienia z artykułami aptekarskiemi, 
chociaż z drogiej strony otrzymanie trucizny, takiej 
zwłaszcza, jak kwas pruski, jest prawie niemiżli- 
we dla osoby, nie mającej wstępu do szafki z tru- 
ciznami w aptece lub drogueryi. Nie wiadomo też, 


kto nadał ową posyłkę, mężczyzna czy kobieta, 
osoba cywilna, czy wojskowa. 


Zwrócono uwagę na tę okoliczność, że truciznę 
otrzymali tylko młodzi i nieżonaci oficerowie szta- 
bu generalnego, przeważnie koledzy z tego samego 
roku Akademii wojskowej, Wygląda to tak, jak- 
gdyby nadawca przepisał nazwiska z dziennika 
rozporządzeń wojskowych, zawierającego awans li- 
stopadowy. Oczywiście są to luźne wnioski i przy- 
puszczenia, Obecnie władze śledcze są ograniczone 
tylko do stwierdzenia, skąd pochodzi trucizna, opa- 
kowanie i list reklamowy, 

Policya na podstawie fachowych informacyj stwier 
dziła, że koperta jest pochodzenia węgierskiego lub 
włoskiego. Pewien handlarz papieru przypomina so- 
bie, że przed 10 luty na Woilzeile jakiś sklep 
miał takie koperty. Ale te okoliczności mają z tego 
powodu niewielką wagę, Że kogerta mogła być na- 
byta 'u handlarza makulatury, k*'ry oczywiście 
zwykle nie wie nawet, jaki ma towar, 

Ponieważ kwas pruski rychło się rozkłada, więc 
„przepis zużytkowania” zawiera uwagę, że należy 
jak najprędzej zażyć pigułkę, wyjmając ją ostrożnie 
z opłatka. Potworna złośliwość wyłania się z dru- 
glej uwagi: „Działanie nadzwyczajne”. Naturalnie — 
skoro każda kapsułka zawiera 1 gram kwasu pru- 
skiego, nie wiadomo jeszcze, czy czystego, czy 
mięszaninę, a wystarcza do otrucia jeden centigram. 
List reklamowy jest bektegrafowany niebieskim 


Droguerya Z. Komorowskieg 


atramentem, pudełko zawiera 2 kapsułki i pochodzi 
wedle rzeczoznawców z Wiednia. 

Dotąd jedyny ślad ma policya w tej okoliczności, 
że w jednej z aptek siódmej dzielnicy nabył jakiś 
mężczyzna, należący do sfer lepszych, puste 
kapsułki, co się rzadko zdarza. Z tego powodu 
aptekarz zapamiętał sobie owego mężczyzną, który 
był smukły, młody i elegancko ubrany, Po nie- 
miecku nie mówił wprawnie. 

A jaki mógł być motyw zbrodni? Czy to miał 
być akt zemsty z powodu awansu, przy którym z0» 
stały zawiedzions czyjeś nadzieja? W kołach woj- 
skowych sądzą, że wedle dotychczasowych wyników 
śledztwa, nadawca posyłki nie musi należeć do 
wojska. Niema Żadnego powodu sądzić, ażeby z pc- 
wodu ostatniego awansu mógł się ktoś uczuć skrzyw- 
dzonym. Również nie stwierdzono dotąd, czy po- 
syłki otrzymali dotąd tylko oficerowie z jednego 
roku akademickiego. A może czynu dopuścił się 
człowiek obłąkany? Ale obłąkany nie zdobyłby się 
prawdopodobnie na tak planowo wykonany zamach, 
Mówią o tle połitycznem i antymiiitarnem zbrodni, 
mówią także o zakochanej nieszczęśliwie kobiecie, 
a wreszcie o mężczyźnie psychopatycznie zakocha- 
nym, którego rywalem jest oficer. Wszystko to są 
tylko domysły. 

Kwas pruski rzadko znajduja się w aptekach, 
gdyż nie jest używany do lekarstw. Aptekarze do 
trzymania trucizn muszą posiadać osobną licencyę. 
Kwas pruski mają zwykie droguerzyści i sprzedają 
go do celów przemysłowych, np. fotografom. Ale 
każdy nabywca musi wykazać się urzędowem po- 
zwoleniem nahywania trucizny. W ten sposób na- 
bycie trucizny jsst bardzo utrudnione. 


Szkołu gospodarstwd domowego 
w krakowie, 


W dniu wczorajszym odbyło się uroczyste otwar- 
cie pierwszej w Krakowie szkoły gospodarstwa do- 
mowego dla dziewcząt. Brak zupełny podobnego 
zakładu naukowego, w którymby uczenice, kształ- 
cące się równocześnie w szkołach, mogły obok nauk 
teoretycznych, zdobyć dla siebie wiedzę i w dzie- 
dzinie gospodarstwa domowego, stanowiącego dla 
kobiety w ognisku rodzinnem kwestyę tak wielkiej 
wagi, dotkliwie w naszem mieście dawał się od- 
czuwać. Inne naredy i społeczoństwa wyprzedziły 
nas w tym kierunku znacznie, słuszula oceniając 
doniosłość i korzyść wykształcenia praktycznego, 
Wczorajsze otwarcie pierwszej u nas szkoły gor 
spodarstwa domowego stanowi tedy poważny krok 
w rozwoju naszego szkolnictwa. 

Szkoła gospodarstwa domowego, obejmująca prze- 
dewszystkiem główną gałaź tej nauki, a mianowi- 
cie nmiejętność potowaria i prowadzenia kuchni, 
mieści się w domu pod 1. 15 przy ul. Pędzichów. 
Szkoła obejmuje na razie jednę wielką salę i znaj- 
duje pomieszczenie w suterenach. Dzięki licznym 
adaptacyom i przeróbkom sala- szkolna sprawia na- 
fer miłe wrażenie, Cała sala oświetlona czterema 
wielkiemi okpami, przedstawia się, jak olbrzymia 
kuchnia, W jednej połowie sali stoją dwa olbrzy- 
mie piece kuchenne kaflowe, z których każdy, o 
dwćch paleniskach, przedstawia dwie oddzielne 
kuchnie. Przy jednej z ścian mieszczą się znowu 
dwa żelazne piece kuchenne gazowe, nader prak- 
tyczne, u nas nie będące jeszcze w użyciu. Rów- 
nież gazowy piec służy do ogrzewania sali. Ławki 
szkolno zastąpione są tutaj stołami kuchennemi, 
obok których stoją niskie stołeczki, Z kuchni pro- 
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sześć Szafeczek, z których każda odpowiada od- 
dzielnej kuchni, W każdej z tych szafek na puł- 
kach od góry do dołu lśnią maczynia metalowe, 
rondle, patelnie, tortownice, dalej nakrycia stołowe, 
szklanki, dzbanki i t. d. ogółem nie brak tu ni- 
czego, co może mieć w kuchni zastosowanie. Wszy- 
stko jakością swą odpowiada postępowi czasu i 
wymogom bygieny. Oświetlenie całej sali jest ga- 
zowe. Liczne wentylatery automatyczne i gazowe, 
mają zbyt duszne w czasie gotowania powietrze 
odświeżać. 

Na uroczystość otwarcia przybyli: prezydent Leo 
z wiceprezydentem Szarskim, posłowie dr Baudrow- 
ski i dr Petelenz, radcy miejscy i członkowie sek- 
cyi szkolnej Rady redaktor Konopiński, prof. Julian 
Nowak i prof. Wasung, z ramienia magistratu rad- 
ca mag. Żaczek, z budownictwa miejskiego radca 
bud. Zawiejski i adjunkt p. Froncz, inspektorowie 
szkolni p. Dobrzański, dr Łopuszański, dyrektorki 
szkół żeńskich p. Pogonowska i Barańska oraz kie- 
rowniczka nowo otwartej szkoły panna Makolondra, 
nadto wiele osobistości z miasta Żywo powstaniem 
nowej szkoły zainteresowanych, przedstawiciele pra- 
sy i w. in. 

Na Bali zgromadziło się kilkadziesiąt uczenie klas 
IV. i V. szkół wyd-lałowych imienia Konarskiego 
i Zbigniewa Oleśnickiego oraz z internatu św. Ro- 
dzinj. Uczenice tych zakładów będą bewiem korzy- 
stać z nauki w szzole gospodarstwa d moweżo, 

Poświęcenia dozonał ks. Krunpa, karecheta żeń- 
skiej szkoły wydziałowej imienia Z. Oleśnick'ego. 
W pięknem przemówieniu przedstawił on nczenicom 
korzyści, jakie im szkoła ta przyniesie na przy- 
szłość, ucząc porządku punktualności i oszezędności. 
Nastęrnie prezydent Leo w prz mówicnin swem 
przedstawił pożytek szkoły dla społecz ństwa, w 
ztórem obecnie dopiero zaczyna budzić się duch, 
aby młoda pokolenia zwrócić ku praktycznym za- 
wodom, tak u nas jeszcze w porównaniu z innemi 
narod mi zaniedbanym, Brek inteligentnych kandy- 
datów upośledza u nas rozwój praktycznych zawo- 
dów. Muwca podziękował w końcu za przyczynienie 
się do powstania szkoły sekcyi szkolnej Rady miej- 
skiej i jej referentowi 1 główuemu inicyatorowi 
szkoły r. m. prof. Wasungowi. 

Potem dyrektorka szkoły, p. Pogonowska, składa- 
ła wyrazy gorącej podzięki imieniem swem, uczenie 
i ich rodziców prezydentowi drowi Leo, profesorowi 
Wasungowi, inspektorowi Dobrzańskiecmu, Radzie 
miasta i przedstawicielom władz szkolnych za po- 
wołanie do Życia tak pożytecznego zakładn nauko- 
wego i udzielenie mu poparcia. 


7 si koncertowej. 


Wieczór sonat, przy współudziale znakomitego 
artysty Jakóba Thibaud i prof, Lalewicza, 
zgromadził wczoraj liczny zastęp publiczności, Żą- 
dnej subtelnych wrażeń muzyki koncertowej. Pogo- 
dne, pełne jasnych nastrojów arcydzieło Mozartow- 
skie, rozpoczęło tę piękną produkcyę, wprowadza- 
jąc odrazu słuchaczów w świat czystych, szlachet- 
nym uśmiechem okraszonych wrażeń, których w 
dzisiejszej estetyce muzycznej trudno się często do- 
szukać. Sonata Sthumanna, przepojena sentymentem 
romantyzmu wprowadziła szereg nastrojów innych, 
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bliższych dzisiejszemu duchowi czasu. Program 
uwieńczył odblasx potężnego ducha Beethovena, 
rozpierającego całą mocą temperamentu burzliwego 
i równocześnie niosłychanem bogactwem architekto- 
niki muzycznej zbyt ciasuą, zdawałoby się formę 
sonaty. Wykonanie wszystkich utworów stało oczy- 
wiście na bardzo wysokim poziomie artystycznym, 
dalekim od sensacyjności, a trzymanym  wgrani- 
cach niepospolitego smaku. b. w. 


SNT 
Kronika. 
Hralców, 22 listopada. 

Dar Grunwaldzki. Do administracyi „N. Refor- 
my“ nadesłali: 

Zebrane w Nowoczerkaskn (Ziemia Dońska) 41 
koron, Wiktor Głatman 4 kor., Jerzy Denker 5 kor. 

Otrzymujemy następujące pismo: Pobudzony szla- 
chetną składką na dar narodowy członków grona 
gimnazyum wadowickiego, którego człunkiem miałem 
zaszczyt zostawać przez trzecią część wieku, pra- 
gnę na ten sam cel złożyć w ciągu pięciu lat 100 
koron. W. Myjkowski, radca szkolny, 

Nabożeństwa. Wczoraj odbyło się uroczyste na- 
bożeństwo ekspiacyjne w Kościele N. Panny Maryi 
z powodu grabieży cudownogo obrazu Matki Bo- 
skiej w kościele Jasnogórakim, Nabożeństwo odpra- 
wił ksiądz prałat Krzemiuski: podczas nabożeństwa 
jeden z księży wypowiedział kazanie na temat świę- 
tokradzkiej zbrodni. 

W kościele katedralnym na Wawelu odbyło się 
uroczyste nabożeństwo z powodu jubileuszu 50-la- 
tniego kapłaństwa papieżą Piusa X. Nabożeństwo 
przy wypełnionej świątyni odprawił ksiądz biskup 
Nowak, kazanie wygłosił X"iądz kanonik Wądolny. 

Sprawy miejskie. W sobotę odbyło się posie- 
dzenie sekcyi wojskowej Rady miasta Krakowa 
pod przewodnictwem r. m. Epsteina. Uchwalono 
przyjąć 44 osoby do gmisy m. Krakowa, na pod- 
stawie dziesięcioletniego zasiedzenia; trzem osobom 
odmówiono przyjęcia z powcdu braku ustawowych 
wymagań; a wreszcia zapewniono dwom osobom 
przyjęcie do gminy m. Krakowa, pod warunkiem 
uzyskania obywatelstwa ustryackiego. 

Z „Sokoła“. Obchód św. Mikołaja odbędzie się 
w niedzielę 5 grudnia z urozmaiconym programem, 
po wyczerpaniu którego zjawi się św. Mikołaj, wy- 
powie mową do zgromadzonej dziatwy, a następ- 
nie przystąpi do rozdania podarków. Początek o 
godzinie 3 po południu, Rilety nabywać można w 
kandlu p. Wołkowskiego przy linii A — B. Sprze 
daż biletów ze względu na ograniczoną ilość, od- 
bywać się będzie tylko do 4 grudnia w połu- 
dnie, 

„Poranki teatralne dla ludu“. Wczoraj w sali 
Rady m. odbyło się posiedzenie komitetu ściślejszego, 
mającego urządzić pierwsze „poranki teatralne* dla 
ludu. Program pierwszego „poranku“, który ma się od- 
być w dniu 28 listopada o godzinie 11 i pół przed 
południem w teatrze ludowym, został wczoraj od- 
czytanym. Rozpoczyna się on Śpiewem chórałnym, 
po którym dr Szymanowska - Weychert wypowie 
krótkie wyjaśnienie „Warszawianki“ Wyspiańskie- 
go, poczem artyści teatru ludowego odegrają ten 
utwór. Po „Warszawiance* nastąpi deklamacya 
„Reduty Ordona*, po niej odczyt dr J. Wróbla na 
temat rocznicy listopadowej, nakoniec śpiew chó- 
ralny, 

W opracowaniu pierwszego programu „poranku 
teatralnego" odniosła zwycięstwo ta myśl, że ludo- 
wi naszemu trzeba dawać rzeczy najlepsze, arcy- 
dzieła naszej i obcej literafnry, propagowana wy- 
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Omawiano następnie środki agitacyjne w celu 
zapełnienia przez lud widowni teatru ludowego na 
tym pierwszym „poranku“, od którego zależy po- 
wodzenie następnych. W dyskusyi uczestniczył ró- 
wnież zaproszony na posiedzenie p. R gier, dyre- 
ktor teatru ludowego. W Krakowie rozlepione zn- 
staną afisze. Komitet zajmie się zbytem części bi- 
Irtów. Lud w powiatach krakowskim i podgórskim 
zawiadomiony będzie odczwami, do których dułą- 
czone będą programy „poranka*. Agitacya będzie 
sprężystą, aby zachęcić lad do przybycia na „po- 
ranek* listopadowy do teatru. Ceny biletów są mi- 
nimalne: 40, 30, 20, 10 haterzy, 

W dslszym ciągu posiedzenia, zabrał głos dr M, 
Szyjkowski, członek głównego zarządu teatrów i 
chórów włościańskich i mówił o dotychczasowych 
usiłowaniach zorganizowania w związek okręgowy 
włościańskich drużyn teatralnych w zachodniej Ga- 
licyi. Myśli taka powstała podczas uroczystości na 
cześć Anczyca, przed kilku miesiącami. Sprawa ta 
podniesioną i omówioną zostanie zaraz po odbyciu 
się pierwszego „poranku teatralnego“. Obrady od- 
będą się również w teatrze ludowym zaraz po przed: 
stawieniu ludowem. 

Z sali odczytowej. Wobec licznego zastępu 
słachuczy, wygłosił w sobotę p. Maryan Dienst w 
sali Kopernika, odczyt „O reformie teatra“. Prele- 
gont w bardzo zajmujący sposób przedstawił kolej- 
ny rozwój arcnitekrury testralnej od teatru klasy- 
cznego rzymskiego i greckiego począwszy, chara- 
kteryzując ewolucyę, jaką przechodziły usiłowania 
twórców i reformatorów sceny, w kierunku stwo- 
rzenia odpowiedniegu teresu i ram dla widowisk 
scenicznych. Najkonkretniejszy wyraz nadawali tym 
usiłowaniom Włosi od czasów Odrodzenia począw- 
szy, uważani słusznie za twórców dzisiejszego lo- 
żowego kształtu widowni *eatralnej. W pogoni za 
stworzeniem ram, któreby najbardziej olpowiadały 
potrzebom dramatu, prześc/gali się w biegn wieków 
różni r+foimatorowie teatru aż do doby najnowszej, 
w której wystąpili Sehinckel, Semper i Wagner, 
wreszcie Gordon, Craig, Reinhardt i Stanisław - 
ski. Krótkość czasu w stosunku do rozległości ma- 
teryału, nie dozwoliła prelegentowi rozwinąć szer- 
szej charakterystyki zasad wspomnianych najno- 
wszych reformatorów sceny, zdążających do jak 
największego uproszczenia sceny i stworzenia złu- 
dzenia natury. Jako ostatniego w szeregu wybitne- 
go reformatorstwa scany, który kroczył śmiało po 
drodze reformy, usiłując stworzyć nowe tło i ramy 
dla wszelkiej dramatycznej poezyi, uważa prelegent 
Wyspiańskiego. 

Na zakończenie illustrował p. Dienstl szeregiem 
świerlanych obrazów różna proby stworzenia sceny 
nowożytnej, rzucając na ekran przekroje widowni 
teatralnych i widowni sesay w teatrach berlińskich 
i monachijskich 

Kwartet brukselski gra w roku bieżącym dwa 
razy w Krakowie. Powodzenie zeszłoroczne i zain- 
teresowanie w obecnym sezonie wskazuje, że ta 
niezrównana czwórka stanie się i w Krakowie, tak 
jak wszędzie, gdzie dotad występowała, nieodzo- 
wnym czynnikiem każdego sezonu muzycznego. 
Program pierwszego wieczoru (środa 24 b. m.) 
otejmuje kwartety: Głazutowa A-mol op. 64 i Bee- 
thovena op. 132, jeden z ostatnich kwartetów. 
przez długie łata nchoczący za nieprzystępny i 
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niezmiernie rzadko grywany. Dopiero kwartet Joa- 
chima otworzył drogę do zrozumienia tych genial- 
nych tworów z epoki IX symfonii, a Brakselczy- 
cy objęli po Joachimic zaszczytną spuściznę ich 
propagandy, Kwartet op. 132, wykonany będzie w 
Krakowie wogóle po raz pierwszy. 

Z teatru miejskiego. — W tygodniu bieżącym 
„OGromiwoja* wystawiona będzie dziś w poniedzia- 
łek, następnie we wtorek i czwartek. Artyści tea- 
tru miejskiego pracują nad przygotowaniem trage- 
dyi Wyspiańskiego „Sędziowie“ oraz komedyi 
Korzeniowskiego „Panna mężatka“, 

Z teatru iudowego. Bardzo pożądany nabytek 
dlą sceny ludowej, zwłaszcza na przedstawienie po- 
łudniowe dla ludu wiejskiego, znalazła dyrekcya 
w wystawionej w sobotę sztuce p. Lorenca p. t.: 
„Zmartwychwstanie*, dramacie ideowym, o wybi- 
tnie tętniącej w nim nucie patryotycznej i serde- 
cznej miłości kraju rodzinnego. Fabuła prosta, 
przeprowadzona konsekwentnie i wiernie na tle 
powstania kościuszkowskiego, opiewająca losy ro- 
dziny wieśniaczej, ginącej prawie zupełnie w przemo- 
cy moskiewskiej, urozmaicona wątkiem romantycz- 
nym między młodą parą, Michasią i Stasiem. Szto- 
ka pisana jest wierszem, chwilami dźwięcznym i 
potoczystym, niekiedy słabym; czuć wnim gorącą miłość 
ojczyzny. Wielkie wrażenie robi akt III., odgrywa- 
jący się na cmentarzu, gdzie u stóp skrępowanej 
kajdanami Polonii gromadzą się osoby działające 
jako duchy. Sztukę kończy żywy obraz, przedsta- 
wiający zmartwychwstanie Polski. Z wykonawców 
na pierwszy plan wybiła się p Grabowska ja- 
ko Polonia, p. Jerzy Rygier w roli Michasia, p. 
Modzelewski i Turski, jako kmiecie. Epi- 
zodyczna rola Kościuszki znalazła dobrego wyko- 
nawcę w p. J armiński m. 

Dyrekcya komunikuje: Dzisiaj od dłuższego 
czasu niegrane „Figle wiosenne“ z muzyką na 
motywach J. Straussa i E. Reitera. W III. akcie 
p. Adela i Wanda Sachs odtańczą rake-walka. Ju- 
tro ciesząca się wielikiem powodzeniem „Biedna 
dziewezyna*. W V. akcie oryginalny taniec holen- 
derski wykona rodzina Sachs. We środę wesoła 
operetka „Posłaniec 6666“. 

W tow. technicznem jutro we wtorek inż. K. 
Fr. Drobniak wygłosi odczyt p. t. „Sposoby wy- 
płacania zarobków przy wielkich przedsiębiorstwach *, 
Początek o godz. 7 wieczór. 

Wycieczkę sankami do Morskiego Oka i Do- 
licy Kościeliskiej urządza sekcya wycieczkowa 
krak. Ogniska naucz. w dniach 30 i 31 grudnia. 
Kosztą wycieczki do Morskiego Oka wyniosą 16 
koron, do Doliny Kościeliskiej 12 kor.; obu wycie- 
czek razem 25 koron. Zgłoszenia do 18 grudnie 
przyjmuje sekcya wycieczkowa Ogniska (Kanonicza 
19, I. p. od godziny 4—6). Pisemne, zgłoszenia 
przyjmnje i wyjaśnień udziela J. Szkodziński (Kra- 
ków, szkoła im. św. Floryana, plac Matejki 11. — 
Na odpowiedź pisemną należy dołączyć markę, 

Posiedzanie Towarzystwa lekarskiego odbę- 
dzie się we środę dnia 24 listopada, o godzinie 6 
wieczór. w domu Towarzystwa (Radziwiłowska 4). 
Na porządku dziennym dalsze rozprawy na temat; 
„Grunta pofortyfikacyjne i Wielki Kraków ze sta- 
nowiska sanitarnego“. 

Wystawa haftów. Towarzystwo pomocy prze- 
mysłowej w Krakowie chcąc zapoznać szerokie ko- 
ła publiczności z wytwórczością krajową, która 
częstokroć w niektórych działach jest lepiej znana 
za granicą, niż u nas, urządziło w lokalu nieusta: 
jącej wystawy budowlanej (Straszewakiego 28) wy- 
stawę haftów związku haudlow.-przemysł wego zje- 
dnoczonych hafciarek w Makowie. Publiczność kra- 
kawska iaż nieiadnokrotn'e miała gnrosohność po- 
dziwiać na wystawach gwiazdkowych te hafty a 
obecna specyalna wystawa budzi podziw u zwie- 
dzających. Prócz wielu przedmiotów, które były 
przeznaczone na wystawę częstochowską, widzimy 
na wystawie przepiękną serwerę wykonaną na za- 
mówienie dla arcyks, Maryi Teresy w Żywcu. Wi- 
dząc roboty te, przychodzimy do przekonania, Że 
na tem poln moglibyśmy przodować, gdyby nie 
brak poparcia ze strony naszej publiczności. 


Z kraju, 


Tarnów, 21 listopada. (Frekwencya w szkołach 
wy działowych i ludowych). Znaną powszechnie jest 
rzeczą, iż szkoły nasze, zwłaszcza ludowe i wydzia- 
łowe są przepełnione ponad wszelki wyraz. Podobny 
stan rzeczy istnieje: także w Tarnowie. Oto staty- 
styka tych szkół w bieżącym roku. Szkoły wydzia- 
łowe i ludowe męskie: trzech-klusowa szkoła wy- 
działowa im. Kopernika, połączona z cztero-klasową 
szkołą pospolitą liczy 444 uczniów, cztero-klasowa 
szkoła ludowa im. Kościuszki 330, pięcio-kl. szkoła 
lud. im. Brodzińskiego 411, cztero-kl. szkoła lud. 
im. Staszica 510, cztero-k]. szkoła lud. fandacyi 
bar. Hirscha 277. Liczba uczniów w poszczególnych 
klasach przechodzi liczbę 60, a w kilku dochodzi 
do 83 i 84 (La i I.b szkoły lud. im. Staszica). 
Nie lepiej przedstawiają się stosunki w szkołach 
wydziałowych i ludowych Żeńskich. I tak: pięcio- 
klasowa szkoła wydziałowa im. ces. Fr. Józefa I. 
połączona z cztero-kl. szkołą pospolitą mieści 859 
uczenie, trzech-kl. szkoła wydz. im, Słowackiego, po- 
łączona z cztero-kl. szkołą pospolitą 1.062 uczenie, 
cztero-kl. szkoła ludowa im. Konarskiego 533 ucze- 
nic, dwu-kl. szkoła lud. im. Hofmanowej 193 ucze- 
nic. Frekwencya w poszczególnych klasach szkół 
żeńskich zasługuje w zupełności na nazwę potwor- 
nej. Klasy liczą prawie bez wyjątku po 60, 70—80 
uczenie Jak w tak przepełnionych klasach nauka 
może się odbywać, to tajemnica Rady szkolnej okrę- 
gowej. 

Zakopane, 19 listopada. (Sanna. Pomystowe o0- 
szustwo). Spudły tu duże śniegi i sanna już jest 
doskonała. 

Pomysłowego oszustwa dopnścił gią listonosz, od- 
noszący pocztę do sanatoryum dr Diuskiego. Góral 
z pochodzenia, okazał spryt iście amerykański. Przy- 
jeżdżając dwa razy dziennie do sanatorynm, miał 
sposobność dokładnego poznania wszystkich kura- 
cyuszy. Otóż, jeżeli zdarzyło się, że jakiś kuracynsz 
znajdował się w stanie groźnym i wyzdrowienie 
jego było wykluczone, defraudował przeznaczone dla 
niego przesyłki pieniężne, a recepisy sam podpisy- 
wał. Udawało się mu to, zdaje się przez bardzo 
długi czas, gdyż naturalnie pozostała rodzina nigdy 
nie badała, czy pieniądze adresata doszły, zawsze 
przypuszczając, że je wydał. Ale do czasu dzban 
wodę nosi. Jeden kuracyusz zawiódł nadzieje listo- 
nosza i wyzdrowiał. Ponieważ miał listy donoszące 
o wysyłce pieniędzy, zaczął o nie dopominać się u 
listonosza, a ten, ponieważ właściwy przekaz sam 
był jaż podpisał i poczcie zwrócił, sfabrykował nos 
wy przekaz, widocznie jednak nie bardzo udolnie, 
bo adresat powziął podejrzenie, przekaz zatrzymał 
z tem, że sam go poczcie odda. Listonosz atoli na 
pocztę już nie wrócił i znikł z Zakopanego, Pierw- 
sze dochodzenia wykazały, że zdefraudował on w 
ten sposób około 1.600 koron. Całej zdefraudowa- 
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Opaski hygieniczne dla Pań. Bandaże, opatrunki, Pasy brzuszne, Bandaże 
dla koni. Artykuły gumowe hygieniczne. Wody i sole mineralne naturalne 
i sztuczne. Sól morska i siarka do kąpieli. Kąpiele z kwasem węglowym 
fabryki „Tlen“. Świeże zioła ks. Kneippa Wina lecznicze. 
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nej sumy zapewne nigdy nie da się ustalić, gdyż 
swuje oszukańcze manipulacye prowadził ów listo- 
nosz przez czas długi. 

Piizno, 20 listopada, (Obchód Słowackiego). Je- 
den z krakowskich dzienników zamieścił notatkę 
p. t. „Skandaliczny obchód Słowackiego w Pilznie* 
Notatka ta wywołała u nas oburzenie, tembardziej, 
žo złośliwie krytykuje cały obchód, który urządzie 
liśmy, jak nas na to stać, Nie jest bowiem winą 
komitetu, że pochód odpaił z powoda deszczn i 
błota i że prelegent, który wygłosić miał odczy 
nie mógł się wywiązać ze swego zadania, Nato- 
miast odbył sią wieczór uroczytty (rano bzło na- 
bożeństwo), na którym przemawi:ł p. Ujwary, chór 
(pod batutą p. Babiaka) odśpiewał kantatę, a amna- 
torzy odegrali trzy akty „Mazepy* dobrze i z pra- 
wdziwem zrozumieniem. Wszystko odbyło się w 
nastroju poważnym. Uczciliśmy Słowackiego, jak 
nam okoliczności pozwoliły i nie wiadomo przez ja- 
kie okulary patrzał autor notatki owego krakow- 
skiego dziennika, zobaczywszy otchód „skandali- 
czny*, Widoczną jest rzeczy, Że autorem kierowa- 
ła jedynie złośliwość, niegodna tak podniosłego 
aktu, jakim jest choćby najskromniejszy obchód 
Słowackiego na prowincji. 

Pierwsze gniazdo sieroce otwarte zostało w 
Stanisławczyku w sposób uroczysty. Przemaw ali 
ksiądz infułat Federkiewicz i prezes Towarzystwa 
gniazd sierocych poseł Marszałkowicz. — Gromadka 
gniazda liczy 10 sierót. 

Przemyśl, 20 listopada. Walne zgromadzenie 
przemyskiej Izby adwokackiej odbyło się przed 
kilku dniami, przy udziale około 60 członków, pcd 
przewodnictwem prezydenta Izby dra Leonarda Tar- 
nawskiego. Po przyjęciu s;rawozdania wydziała i 
kasowego uchwalono po bardzo ożywionej dyskueyi 
zmianę niektórych punktów regulaminu. W sprawia 
projektowanych przepisów dyszyplinarnych podno- 
szono, Że postępowanie dyscyplinarne nie powiuno 
sięgać za progi życia rolz'nnego. Po omówienin 
wielu innych spraw fachowych, odroczonu wybery 
do następnego zgromadzenia. Jak sprawozdanie wy- 
działa Izby wykazuje, należy do Izby przemyskiej 
101 adwokatów, z tego 41 adwokatów w Przemy- 
ślu, a 60 z innych miejscowości. 

Składnice pocztowe otwarte będą 1 grudnia 
w Ortynice (Sambor) i w Hałenowie (Biała). 


Ze Świata, 


Z Warszawy. (Rusyfikacya Chełmszczyzny. Fer- 
ror w Warszawie. Z prasy.) 

— Jeszcze przed uchwaleniem przez Dumę pro- 
jektu o wydzielania Chełmszczyzny -— biurokracya 
rosyjska przygotowuje teren dla przyszłej forsow- 
nej rusyfikacyi tych dzielnic. Otọ co donuszą pisma 
warszawskie: 

Istniejące w niektórych miastach gub. lubelskiej 
i siedleckiej resursy mają być przekształcone na 
stowarzyszenia rosyjskie z działalnością polttyczno 
patry otyczną. 

W Siedlcach już przekształcono tamtejszą resur- 
sę na „Ruskoje Sobranie*; obecnie toczą się roko- 
wania o przekształcenia resurs powiatowych na 
podobne stowarzyszenia, 

— Sprawa nieszczęśliwego skazańca Ferrera hi- 
szpańskiego odbiła się echem grzywien prasowych 
w Warszawie. Najpierw za artykuł o jego skaza- 
niu zapłacił „Kuryer Poranny* 200 rb. grzywny, 
na taką samą grzywnę skazane zostało „Warszaw- 
skoje Utro“, za to samo skonfiskowano zeszyt iy- 
godnika „Społeczeństwo*, wreszcie 200 rb. kary 
ma zapłacić redaktor „Myśli Niepodległej" p. An- 
drzei Niemojewski. 

— Powieściopisarz, p. Bolesław Biernacki, otray- 
mał koncesyę na wydawnictwo tygodnika literacko- 
społecznego, illustrowanego, p. te „Niwa“. Pismo 
wychodzić zacznie od 1 stycznia 1910 r. 

Pruska wo!ność. Wiadomo, że za przykładem 
Drzymały poszedł znajdujący się w podobnem po- 
łożeniu gospodarz Gackowski we wsi Błądzimia w 
Prasach zachodni:h i również wraz ze swoją ro- 
dziną zamieszkał w wozie cyrkowym. Gdy i prze- 
ciwko niemu wytoczono postępowanie sądowe, ażeby 
go z wozu usunąć, (Giackowski powierzył obronę 
swoją adwokatowi p. Łaszewskiemu w Grudziądzu, 
który przeprowadził sprawę przez wszystkie instan- 
cye. „Kammerguricht* berliński odesłał w końcu 
sprawę tę do ponownego rozpatrzenia grudządzkiej 
Izbie karnej, która zawiesiia całe to postępowanie. 
Można było sądzić, że teraz władza pozostawią p. 
G. w spokoju, Lecz nie dały ons za wygrane. Na 
drodze administracyjnej wdrożono przeciw 
Gackowskiemn postępowanie, chcąc go koniecznie 
z wozu usunąć. Obecnie znajduje się sprawa przed 
najwyższym gądem adumiuistracyjnym w Berlinie. 
Wiadomo, że sąd ten nie miał względów dla Dray- 
mały i jego rodziny, leez go wyrokiem swoim z 
wozu wypędził na mróz, Niema się więc co łudzić, 
że będzie dla p. Gackowskiego względniejszym. Nie 
łudzi się też komisarz pruski tego okręgu, bo Gac- 
keowskiemu nadesłał pismo, w którem mu powiada, 
że mu nic nie wiadomo o odesłaniu sprawy do 
Berlina, i dlatego wzywa go do opuszczenia wozu 
w przeciągu ośmiu dni, jeżeli chce uniknąć zarzą- 
dzeń przymusowych. 

Katastrofa kolejowa. W pobliżu stacyi St. Pöl- 
ten najechał onegdaj pociąg na partyę robotników, 
zatrudnionych przy naprawiania toru, wskutek ich 
nizuwagi. Ośmiu lądzi zginęło, 3 odniosło ciężkie 
rany, Pociąg ratunkowy przewiózł ranny.h do St. 
Póiten. 

Kto zabił Steinkeila? Niektóre dzienniki pa- 
ryskie, należące do obozu dla repnaliki źle uspo- 
sobionego, podaję następujące senzacyjne zaczegóły 
o zabiciu Steinheiła: 

Pani Stoinbeilowa utrzymywała, jak wiadomo, 
stosunki bardzo poufne z całym szeregiem osób, zaj» 
mających wysokie stanowiska. W liczbie jej adora- 
torów był również pan T., — człowiek posiada- 
jący wielkie wpływy w rządzie francuskim. Na nie- 
go to właśnie padł wybór małżonków Steinieilów, 
którzy zamierzali urządzić szanraż pa wielką skalę, 
W dniu katostrofy p. ©, nic nie wiedząc o obec- 
ności w domu p. Steinheila i matki, przyjechał do 
pani Steinhailowej o god: 11 w nocy. Zeznanie 
świadków ustaliły, Że automobil p. T. widziaw 
tym czasie na ulicy de Vaugirard, ale późn’ 
licya nie mogła odszakać tego automobilu. 

W chwili stosownej mąż pani Steinheile 
wil sią i żażądał od p. T. 200.000 fè n 
milczenie, grożąc inaczej: skandalem, W = 
wającej postawy p. Steinheila, który z 
grubym kijem w ręku, p. T., człowiek 
siły, chwycił malarza za gardło i nie © 
siły swego uścisku, udusił go. W tej c 
matka p. Steinleil i zobaczywszy, jaki =% 
sprawa, upadła na ziemię bea czncie 
Steinheilowej zm*ria na wadę serc 
ekspertyza lekarska. 

P, T., który we własnej obronie 
wolne zabójstwo, udał się zrozpacz 


Wysyłki na pr 
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mika policyi tajnej p. G. i opowiedział ma o wsz;- 
stkienm. Pan G, uspokoił p, T. i polecił swoim agen- 
tom inscenizować „crime crapuleux*. Zajął się tem 
jeden z agentów, przebrawszy się za policyanta. 
Był to ten sam policyant, którego widziano w do- 
mu Steinheilów zaraz po wykryciu zabójstwa, a któ- 
rego później nie odszakano, 

Agent udał się do mieszkania Steinheilów, usce- 
nizował „crime crapuleux*. Związał rozebraną Stein- 
teilową, jej mężowi i matce napchał do ust waty 
i później okręcił szyją sznurkami, (Ekspertyza le- 
karska wykryła, że Steinheil nie był zadaszeny 
sznurkami i ża watę włożono do ust trupowi), 

Zaledwie agent zdążył skończyć swoją „robotę“, 
kiedy oLudził się służący i narobił krzyku, Pierw- 
szy świadek, który przybył na ten krzyk, zastał 
sgenta-policyanta już w sieni i wrócił z nim razem 
do mieszkania Steiuhela. Po przybyciu innych po- 
lieyantów, agent przebrany za policyanta, oświad- 
tzył, że idzie do prefektury ać znać o wypadku. 
Uwierzeno mu i nie przeszkodzono odejść, chociaż 
nikt nie znał tajewniczege policsanta, Okazało się 
później, że jra ekturu nie zostaia zawiadomiona. 

Legendę o chałatach żydowskich i o rudej ko- 
biecia pani Steinheilowa opowiedziała na rozkaz 
kolicyi tajnej, Pani Steinheilowej obiecano nagrodę 
za milczene i zagreżono, że gdyby zechciała mó- 
mić prawdę, zostanie oskarżona i ukarana za za- 
bójstwo męża i matki. Wobec tej groźby Steinhei- 
lowa chęrnie usłucha”a rozkazów policyi tajnej, 

Odegrano więc komedyę z procesem, lubo prezy- 
dent trybunału, jakcteż prokurator wiedzieli dosko- 
nale, jak właściwie zbrodnia została spełniona, 

Otóż wiadomość ta trąci ogromnie kaczką dzien 
nikarską. Co się działo w pomieszkaniu Steinhet- 
lów podczas krytycznej nocy, nie wiadomo, gdyż 
proces tych szczegółów nie wyświetlił. Można więc 
na tem tle snuć dowolne komb'nacye, tylko zręczność 
dziennikarska powinna w takich razach nie tykać 
orzeczeń sądowo-lekarskich, htóre są wszystkim 
dostępne. Otóż podczas procesu lekarze sądowi 
orzekli wyraźnie, że Steinhei] został udnszony siłą 
zewnętrzną, zaś rani Japy nleg'a również udusze- 
niu siłą wewnętrzną, Szydło zbyt widocznie wy- 
thodzi z worka, a mianowicie pewne sfery, rzuca- 
jąc podejrzenie na policyę i sąd, pragną skompro- 
mitować rząd republikański, 

Kongres antimiiiiarystów miał zebrać się wczo- 
raj w mieście szwajcarskiem Biel, Socyaliści ogło- 
sili publiczny protest przeciwko temu kongresowi 
równie jak 17 stowarzyszeń wojskowych. Fonie. 
waż owaj właściciele sel odmówili ich oddania na 
obrady, więc nie wiadomo, czy kongres ten wogóle 
odbędzie się, 

Cdkrycie morderców przez psa policyjnego. 
Niedawno we wsi Bigusławicach w Poznańskiem 
została wymordowana cała rodzina włościanina Soł- 
łysiaka, Żłożona z rodziców, córki zamężnej i pię- 
ciorga jej dzieci, Zandarmerya nie mogła wpaść na 
ślad sprawcy czy sprawców zbrodni, sprowadzono 
więc z Grudziądza dwóch agentów policyi, którzy 
przybyli z psami, Jeden z psów został zatrzy many, 
drugi zaś wypuszczony. Otóż ten pies pobiegł w 
pole, ale wnet stracił trop, znalazłszy się na zora- 
nej świeżo roli. Pies biegał tu i owdzie, aż wreszcie 
podjął trop przy pługu, którym kierował syn Soł- 
tysiaka. Obwąchawszy Sohysiaka, pies stanął przy 
nim i zaczął szczekać, Drugi brat znajdował się 
wtedy w  pobliskiem Pleszewie. Gdy popełniono 
zbrodnię, pies podwórzowy nie szczekał, co napro- 
wadziło na przypuszczenie, że zbrodniarze byli do- 
przy znajomi. Ci dwaj Sołtysiazowie mieli proces 
Łe swoim ojcem, względnie bratową i przegrali go, 
lù zemBty zAMorduwali ojca, brata i bratową, a 
wreszcie pięcioro ich dzieci, 

, Burza morska szalała kało zatoki Tisondrnenec 
į zrządziła olbrzymie szkody. Zatonęło 24 łodzi ry- 
backich, a 76 odniosło silne uszkodzenia, 


Zmarli. 
We Lwowie umarł, w 73 r. życia, Adolf W al- 
ter, em, eadca sądu wyższego, adwokat w Szczercu, 


Składki. Na sprowadzenie zwłok J. Słowackiego zło- 
€yli studenci Polacy w Leodyum 30 K 57 h. 
| Z kalendarza W poniedziałek 22 listopada: Cecylii 
m. i Filemona m.; we wtorek 23 listopada: hlemensa 
„1 Tmkrecyi p.; we środę 24 listopada: Jana od Krz. 
w. i Flory pm. 

Wschód onca 28 listopada o godz, 7 min. 08; zachód 
s godz, 8 m. 46; długość dnia 8 godzin 33 min, 

Z krakowskiego otserwatoryum. Doia 19 listopada 
termometr doszedł od — O'O do 4: 2d C.; — barometr 
spadał. 

Dnia 22 listopada 6 godz. 7 rano stan barometru 7285 
mMm, termometra — 4'2 C.; cisza. 

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie. 

W poniedziałek: „Gromiwaja*, 

We wtorek: „Gromiwoja”, 

We środę: „Judyta“. 

We uzwariek: „Gromiwoja”. 

W piątek; „Lady Frederick", 

W sobotę: „Sędziowie*, trag, w 2 odsłonach St. Wy- 

»spiańskiego i „Fanna mężatka“ J. Korzeniowskiego, 

W niedzielę: „Sędzicwie“ i „Panna męzatka", 

W poniedziałek: „Noc listopadowa“, 

Repertuar teatru ludowego. 

W poniedziałek: „Figle wiosenne“, 

We wtorek: „Biedna dziewczyna”, 

We środę: „Posłantec 66bo*. 

We czwartek: „Nitouche*, 

W piątek „Nitouche“, z å 

W sobote: Koutrolor wagonów sypialnych“. 

W nmiedzielę o godz, 12 w południe: Przedstawienie 
włościańskio „Warszawianka“; po południu o godzinie 4: 
„Nitouche”; wieczór o godz. pół do 8: „Konurolor wago- 
nów sypialnych*, 

W poniedziałek, w rocznicę listopadową: „Zmartwych- 
wstanie”. 

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 

w Krakowie. 

We wrvrek: P. Tadeusz Grabowski: Ludwik Gaj i 
odrodzenie Chorwacji (8 wykłady). 

We czwertes: b. T, Grabowsśi: Ludwik Gaj i odro- 
dzenie Cherwacyi (wysład x-gi). 

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie 
(w auli I szkoły realnej przy ul. Studenckiej, o g, 6.) 

W poniedziałek: Prof, Hanryk Trzpis: Społeczne i po- 
lityczne ideały Słowackiego. 

We wtorek: Prof, ir Józef Ujejski: „Kordyan* i An- 
helli“. 
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Dział ekonomiczny. 


>< Formalności przy eksporcie do Rumunił: 
"wa.. wysyłane do Rumunii muszą być zaopa- 
one w kovaygnacye, w których uwidoczniono oo, 
ak i jakość towaru. Natomiast odpada na razie 
shczusowy obowiązek przedkładania faktur i cen. 
nński odbiorca towarów zobowiązany jest atol! 
seciągu 10 dni po odebraniu towarów przed: 
tamtejszemu urzędowi celnemu podpisaną przoz 
kopię dotyczącej faktury. Przesyłki do kup- 
«umuńskich, którzy temu obowiązkowi nie u- 
zadość, tracą to uprawnienie i będą musiały 
opatrywane we fakturę. Bliższych informacyj 
Izba handlowa w Krakowie, 


jowe Mydła przetłuszczone hygieniczne W.Gracha z Tarnowa. 


ROWA REFORMA 


tymże dniu zasadzkę, Nieznajomi mężczyźni jednak 
nie zjawili się, 

Slngerówna oświadczyła, ża obaj ci mężczyźni 
rochodzą ze Sosnowca i że ona ich zna, ale mimo- 
to nie byłaby ich propozycyi przyjęła. 

Policya ma w rękach pewne dane, ża obaj ci 
mężczyźni należą do szajki handlarzy żywym to- 
warem, która już w ten sposób wywlozła wiele 
dziewcząt zagranicę, zwłaszcza do Ameryki do do- 
mów rozpusty, 

Podnalacz wiejski, Przed sądem przysięgłych 
w Krakowie stanął dzisiaj obwiniony o zbrodnię 
podpalenia 39-letni wyrobnik z Podłęża, Stanisław 
Zarzycki, Akt oskarżenia zarzuca obwinionemu, że 
dnia 10 sierpnia podpalił dom swej żony Katarzy- 
ny Zarzyckiej, — Mianowicis Zarzycki w początku 
b, r. ożenił się z niejaką Katarzyną Grelową, któ 
ra miała swój własny majątek, dom, pole, budynki 
gospodarskie i t p. — Wkrótce po ślubie Zarzyck: 
zaczął się zapijać, żądał, by ma Żona zapisała po- 
łowę domu i krowę, wszczynauł z Żoną kłótnie, ni- 
szcz; ł sprzęty domowe, bił żonę i pzsierbicę, przy- 
czem odgrażał slę, że jeśli mu żona nie zayisze 
majątku, zniszczy ją majątkowo, że ją spali 1 t. p. 


>< Nowele do ustawy o ubezplaczeniu pensy|- | cyaliści występują w obronie praw narodów 
nem. Wydział administracyjny Powszechnego Za- | małych. Obecne opłakane stosunki należy przy- 
kładu pensyjnego dla funkcyonarynszy odniósł się | pisać biurokracyi Każdy naród powinien mieć 
do centralnych związków źnteresozanych I da sze- | untonomię, 
regu stowarzyszeń zawodowych 2 prośbą o adzie-| Delegat serbski Tuczowicz podniósł, że 
lenie opinii w sprawie noweli do ustawy o ubez- |socgaliści nie są za panslawizmem, ani za pan- 
pieczeniu pensyjnem na podstawie kwestyonarj usza | germanizmem lecz za pansocyalizmem. Następnie 
ułożonego przez Centralny zarząd zakładu, Materyał | przemawiali po kolei wszyscy delegaci, a po po- 
zebrany za pośrednictwem tej pisemnej ekspertyzy |łudniu odbyło sią poufne posiedzenie południo- 
posłuży łącznie z wynikiem doświadczeń nzyskanych | wo-słowiańskiej partyi sucyalistycznej. 
przez Centralny zarząd i biura krajowe za podsta- 
wę do ustnych obrad ankiety, mającej się zebrać 
w szczupłem gronie celem wypracowania memoryału. 


OT AENOR E EESE E A aa zagranicznych, powrócił tu z Wiednia, a w cią- 
B. Gabryelsira, Krzysztofory |8U bieżącego tygodnia uda się do Petersburga 
ienków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- | 1% konferencyę Z Izwolskim. Tutejszy dziennik 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- „Polityka twierdzi, ze Milovanowicz ma starać 
nie i pianole za gctówkę lab na spłaty uawet|Się w Petersburgu o przyjęcie króla Pio- 
dwucziestomesięczue, lnstrumenty używane od|tT8 przez cara. 


cen najniższych. Zamach na Finiandzę. 


Petersburg. Nieustanie odchodzą oddziały woj- 
skowe ro Finlandyi, gdzie rząd rosyjski obawia 
się rozruchów z powodu rozwiązania Sejmu fin- 
laudzkiego. 


Podróż Milcvanawicza. 
Belgrad. Milovanow icz, serbski minister spraw 


Telefoniczne i teiegraficzne 
wittlorości „Nawej Reformy” 


z dnia 22 listopada. 


Sytuacya parlamentarna. 


Wiedeń. „W. Sonn und Mont. Ztg.* wy 
dzi, że usiłowania wywołania  przediwieństw 
między dr Ohiarim a Sylwestrem nie 
miały powodzenia i że akoya posła Głąbiń- 
skiego dotąd nie doprowadziła do 
żadnych pozywnych rezultatów. 


Zwołanie delegacył. 


Wiedeń. Jak „Mont. Revue“ donosi, dele- 
gacye mają się zebrać w razie uporządkowa- 
nia stosunków na Węgrzech, koło 10 grudnia; 
jeszcze przed tem zebraaiem się delegacyj ima 


kilkakrotnie resztki okrętu, ale nikogo nie zdoiał 
wj ratować. 

Katastrofa w kopalal Cherry. Jak donoszą 
z Nowego Jorku, uratowanie 76 górników wywo- 
łało w całych Stanach Zjednoczonych ogromną ra- 
dość. Wyratowani wychadli, jak szkielety. Akcy4 
ratunkową, która była nadzwyczajnie trudną, kie- 
rował z poświęceniem górnix Ciescini. Pomagał wa 


ńromika Iwowska. 
A Zarzycka wobec tego zażądała interwencji wójta, 
Lwów, 22 listopada. a ten poradził jej, by zamknęła dom, okna i drzwi, 
Bal prasy we Lwowie, stanowiący od sseregu JuKbiienzz papieża, pozabijała ceskami, a sama wyprowadziła się do 
lat „clou“ karnawału, odbędzie się w tym karva- s. . L. , |brata swego Greii. Zarzycka też istotnie tak uczy- 
wale, ze względu na jego krótkie trwanie, wcze- |, Rzym. Z okazyi biskupiego jubileuszu papie- |niła, a zostawiwszy męża na polu bez utrzymania, 
śniej, niż w latach poprzednich, gdyż już dnia 1 ża odbyło MIE ee ie aa T przyozdobio- dała mn na odczepne 5 koron. — Takie cryginalne 
lutego 1910 roku (wtorek), Bal prasy urządzony | Del 1 iluminowanej bazylice św. Piotra uabo- |rozs'anie ma'żeństwa odbyło się 9 sierpnia, w dnia 
będzie w salach Filkarmonii, które na karnawał żeństwo dziękczynne, le = sierpnia wybuchł s = ze =à 
tegoroczny zostaną zupełnie odnowione. e rzychiej, która ponios'azęza 4 NA or, na 
z sądu Me System używany przez Zaiarg Stanów Zjednoczonych pożar zniszczył w cheym sadzie Maryi Dziweżowej 
osławionego zaciągnięciem pożyczki na cudzą ka- z Nibareguąa. 20 drzew Bliwowych, po © TA x 
mienicę Wincentego Bielskiego, znalazł wśród jego ; calar Podejrzenie padło zaraz na Zarzygekiogo, jako na 
współwięźniów naśladowców. "Notowany złodziej BC gps = kk w z No- sprawcę pożaru, którego też aresztowała żaudarme- 
llko Diaczuk z Borek dominikańskich, dopuścił się Micaratwa A Maaie a : = „m i a a rya. <A 
z końcem września b. r. kradzieży w Zniesieniu 1 |vy 2o stracenie d am 0 z r = (moża 5 Zarzyckiego bowiem widziano na parę chwil, jak 
dostał się za to do więzienia, gdzie nagle onio- | ej om a ada «ka wychodził z szopy domowstwa swej żony. Zarzycki 
miał, W kancelaryi sędziego rzucał się na ziemię | Nikaraguy, Śelay'a Sta! zło Ba z pe tłomaczył się, że istotnie wszedł do domu swej żo- 
i ani jednem słowem nie sd.zwai się. Musiano go! do Nikaracny dwa nx y i ysty |ny przed pożarem, ale wszedł tam, po wyjęciu o- 
poddać badaniu psychiatrów, utórzy orzekli, że guy beati o hna, zabitego deską, po odebranie swojej kamizelki, 
Diaczuk symuluje, ADO ADARNA S DO(A SCI WC EO. EE ES WAREZ ao w mieszkaniu, w | 
W sobotę przed trybunałem karnym odbyła sł aturalnie naiwnemu temu tłomaczeniu nie uw:e: 
przeciw Diacznkowi zada: „= s = Po zamknięci NUAMOTU. rzono i Zarzycki znalazł się w więzieniu, a dzisiaj 
wodniczący ì prokurator starali się wydobyć z nie- Krakóy"s4 stopa odbyła się przeciw niemu rozprawa, której przewo- 
go zeznania, Przesłachano poszkodowanych, - odczy- raków, SCODAdA. | gyiczył radca Bąda dr Trzaskowski, oskarżenie wno- 
tano kartę karną, z której wynika, ie Diaczuk,| Strajk uczniów w kksdemil Sztuk pięknych. sił zastępca rroxnratora dr Wayda, bronił adwokat 
liczący obecnie 28 iat, karany był już kiika razy |Z dniem dzisiejszym urłynął termin, wyznaczony |dr Filtmowski. j ~ p 
za kradzież, a kara wynosiła razem około 8 łat, | uczniom Akademii do powrota do nauki, Uczniowie|  Obwiniony tłomaczył się tak samo, jak w „eż 
a Diaczuk udawał, że nic go to wszystko nie vb-|jednak do pracy nie wrócili. Jsk wiadomo, dyre- twie, liczni jednak Świadkowie zeznawali na nieko- 
chodzi. Wzrokiem wodził po podłodze, wykręcał|kcya postanowiła w razie niestawienia się uczniów |rzyść obwinionego. n > 
się na ławce, a gdy Świadkowie przysięga, wata-|do pracy zamknąć szkoię, po upływie wyznaczone-| Dary dla biblioteki Krasińskich w Warszawie. 
wzł i podnosił palce w gorę. Oałoszono wreszcie |go terminu. Dziś oczezuja dyrekcya nadejścia w | „Kuryer warszawski" donosi: P. Alicya Hasforta- 
wyrok. Trybunał wymierzył mu łagodną stosunko- |tej sprawie decyzyi ministerstwę oświaty. Do tej wa, siostra $, ». prof, Włodzimierza NM, 
wo karę 6-miesięcznego więzienia, ovostrztnego po- shwil (godz. L pe mał) decyzya ta nie nadeszła, | ofiarowała bibliotece ordynacyi hr. Krasińskich cen- 
stem co 14 dni, Na dwukrotne zajytaałe przewo-| Zabezpieczenie młesta przed powodzią. Dzi- lny i bogaty księgozbiór swego brata, przeŁxaaczj- 
dniczącego, czy przyjmuje wyrok, Diaczuk nie się siaj w dalszym ciągu odbywa się w sali Rady| wszy przyiem dość znaczną sumę na uporządzowa: 
nie odezwał, Przewodniczący pozostawił mu więc | miasta konferencya kowmisyi rządowej w sprawie |nie tych książek. - 
3 dni do namysłu. Dwóch dozorców, którzy pilno- | zabezpieczenia miasta przed powodzią. Komisya Również rodzina śŚ. p. Zygmunta Miroslawskiego, 
wali Diaczuka w ciągu rozprawy, wyprowadziło go| przed dzisiejszą konferencyą obeszła wszystkie |b. prezesa komitetu Towarzystwa kredytowego m. 
z sali. Jeden z nich począł Diaczukowi tłumaczyć |granta, mające bjć wykupione lub wywłaszczone, | Warszawy, przeznaczyła dla tejże ordynacyi biblio- 
już na schodach, że teraz bie mu nie pomoże sy-|zarówno rodług projektu rządowego, jak gminnego, j tekę „zmarłego. Księgczbiór ten, o którym po zgo- 
mylacya, a szkoda mu tych trzech dn, Które dłu- | następnie specyałaa komisya suawżów, pod sai byle w.zsułejsla, podaliśmy wiadomość w piśmie na- 
żej będzie sledzieć. I nagie Diaczuk przemówił | wodnictwem komisarza namlestnictwe Loecmana, | szem, nsłada się przeważnie z dzieł historycznych 
do dozorców: „To ja przyjmę karę“. Na schodach | przystąpiła do szacowania tych gruntów I bndyn-ji z nader rzadkich książek i broszur, dotyczących 
rozległ się głośny Smiech wychodzącej z sali publi- | ków. Podług projektu gminnego gruntów takich, | stosunków ekonomicznych w dawnej Polsce. 
czności, potrzebnych do wykupienia jest 50 morgów I wiele] Napad rabunkowy w CzęstochowiB. Z Często- 
hepertoar teatru iwowskiego, budynków; podług projektu rządowego wykupionoby |chowy telegrafują: Wczoraj wieczorem, gdy majster 
Wtorek: „Biedny Jonatan“. znacznie mniej gruntów i budynków. z fabryki Motte niósłpieniądze z kasy do swego wydz a- 
Środa: „To szczyt wszystkiego“. Dzisiaj rozpatrywzue są też w daissym oląga łu na wypłatę, v dziedzińcn fabrycznym napadł go 
own W me E E RT życzenia i zastrzenania rron rrywataseh: dek sły-| uzbrojony bandyta i grożąc śmiercią zrabował 750 
Sabotage poradnu: p ae BJ Salemei*; wieczór: |chać, za projektem goairnym prof. Sikoraniego o- rabi, porzem zbiegł, 
„Manewry jesienne“. świadczyła się gmina Półwsie Zwierzynieckie, za Zabojstwo dyrektera elektrowni. Z Kowna 
= = rządowym inne gminy podmiejskie, donoszą: W dnia 16 b. m, w nocy, znaleziono na 
Po ukończeniu obrad komisyi, co nastąpi jutro |ulicy zwłoki zamordowanego w okratny sposób dy- 
Ni Api N r ayau i U i lub pojutrze, komisya wszystkie nrotokóły z wyut- | rektora miejskiej elektrowni Tepermana. Mordereą 
Wiadomości artysty R, MIIN ! iiorariio, pipe. pa % Wiednia, gdzie mąki był, jek się okazało, służący, którego Teperman 
— Nagrody literackie imienia F. S. Lewen- |decvżia co do jednego z dwoch wianów, | |wyłajał za p Poka SOA 
tala, Na mocy aktu darowizny, sporządzone”o przed Parcelacya ogrodu śtezeieskiegg, Wezoraj ciem go ze 8 użby. Gdy imżynier dep i a 
; N M : i i ię nadzwyczaj palne | godziny L w nocy powracał do domu, tenże sła 
rejentem Wasiutyńskim, pani Hortensya lewenta-|Przed południem odbyło się nwizwyczajne wa mik 
lowa złożyła Kasie literackiej sumę rubli 4500, zgromadzenie członków Towarzystwa strzeleckiego. | ŻĄCY otworzy wszy ma drzwi, schwycl 80. Zza gar- 
jako fundusz wieczysty imienia ś, p. Franciszka Zgromadzenie, na które przybyło bardzo wielu |dło i począł dusić. Następnie morderca, widząc, że 
Leweutala, z przeznaczeniem odsetek w */ czę- członków, przewodnieyył prezes Tow. poseł dr W.| Teperman już stracił przytomność, rzucił swoją 
ściach na peryodyczne co lat 5 nagrody, w poło- Staniszewski. Po zagnjenia natychmiast przystą- | ofiarą na podłogę i karafką z wodą zaczął zada- 
wie dla autora wybitnej powieści polskiej, w po- piono do dysknsyi nad sprawą bądącą na porządkn | wać swej ofierze ciosy śmiertelne. Gdy się prze- 
łowie zaś dla autora wybitnej sztuki dramatycznej | Z'8uNVm, mianowicie czy ogród strzelgcki ma być | £onał o śmierci "Tepermana, morderca wziął tropa 
polskiej, oryginalnie napisunych i w ciągu ubie- dalej pmycułowanym i czy nie dnłoby się zrobić |na plecy I wyniósł z mieszkania na ulicę, i 
głego pięciolecia ogłoszonych drukiem, eweutualnie |2 gminą m. Krakowa zamiany ogrodn Btrzeleckiego | Zabójca przyznał się do popełnionej zbrodni, tłu- 
N na pam warszawskiej, na gruuta pofortyfikaryjna, Referent tej sprawy | macząc się Żądzą zemsty za grubijańskio cbchodze- 
Wobec tego, że w d. 26 października 1909 roku poseł p, Fedorowicz, oznsjmił źe traktował w tej| nie sią z nim chlebodawcy. 
upłynęło lat 5 od czasu otrzymania przez Kasę li sprawie z prezydentem drem Leem., Prezydent Konfiskata 17.000 kalendarzy. Telegram z Ka- 
teracką ofiarowanej sumy, komitet Kasy w wyko- oświadczył jednak, że zamiana nastąpić nie może, |towie donosi, że prokuratorya skonfiskowała tam 
naniu warunków aktu darowizny, po rozważenia | STUNtA połortyfikacyjne mogłyby być przez towa- | 17.000 kalendarzy polskich na rok 1910 Z powo- 
wszystkich, najwybitniejszych dzieł autorow żyją- | T258tw0 strzeleckie zakupiona tylzo za gotówkę, |du „podżegania do nienawiści klasowej“. Telegram 
cych, zarówno w dziedzinie powieści jak i dramata Nabycie jednak grantów pofortyfikacyjnych pod|nie podaje kto wydał te kalendarze. , k 
w ostatniem pięcioleciu i po przeprowadzeniu szcze- | 0&ród strzelecki uważa referent za błąd ze stano- Usiłowane otrucie oficerów. Telefonują z Wie- 
gółowej dyskusyi na dwu posiedzeniach, postanowił wiska ekonomicznego, gdyż nowa budynki na tych dnia: Śledztwo w sprawie usiłowanego otracła kil- 
przyzpać: Władysławowi Rey montowi nagrodę gruntach będą 18 lat wolna od podatku, co przed kudziesięciu oficerów sztabu generalnego nie do- 
w kwocie rb. 425 za utwór powieściowy p. t. stawia interes tylko dla przedsiębiorców budowła- prowadziło do żadnego rezultatu, Frzypuszczaj%, 
„Obłopi“ i Stanisławowi Przybyszewskie- — mam SR zwano gó GA i tych zamachów znajduje się za gra- 
aa p a" - zwincik c WK pi 1) przyjąć sprawozdanie rady zawiadowczej Tow.| Zamach na Rotschilda. Z Wrocławia telegafują: 
o ac „koja o dotychczasowej parcelacyi ogrodu strzeleckiego | Na barona Rotschilda z Wiednia, wykonał jakiś nie- 
do wiadomości; 2) upoważnić radę zawiadowczą do |znany dotąd sprawca zamach, który tylko przez 
dalszej parcelacyi ogrodu strzele- przypadek nie udał się, EP Rotschild od kilku 
ckiego; 3) upoważnić radę zawiadowczą, aby |dni bawił na połowaniu ko'o wal Szylerzowie 
w najbliższej przyszłości wyszukała odpowiedni | na Śiąska pruskim. W ostatnich dniach otzywał 
grunt niełaloso miasta położony, na którym po-|list nadany w Raciborza. W liście tym wzywa się 
wstanie strzelnica, a sam ogród będzi miajscem |go, sby wypłacił 25,000 marak pewnemu przywód- 
przechadze< dla ogółu mieszkańców Krakowa. cy Bvcyalistycznemu, wymienionemu w owym liśc'e 
Z kroniki policyjnej. Podczas rewszyi w mie-|vo nazwisku — w razie niespełnienia tego żąda 
szkaniu Karoliny Gwizdowskiej, kawiarki na Iół-|nia, zagrożono Rotschildowi śmiercią, Wdrożone 
wo- | Wsiu Zwierzynieckim, która ukrywała przedmioty | natychmiast dochodzenia wykazały, że wymieniony 
pochodzące z Kradzieży i nabywała je od złodziei, | przywódsa sBocyalistyczny i partya socyalistyczna 
znaleziono wiele cennych przedmiotów, między in-|nie z tą sprawą nlo mają wspólnego. Wczoraj do 
nemi złotą obrączkę z wyrytym napisem: „Julia | nauczyciela Stracheiy bawiącego również na poio- 
13 X 1907 r.*. wania w Szylerzowicach, zbliżył sią jakiś lokaj, 
Na dworcu kolejowym, aresztowano wczoraj ja- ubrany w liberrę tar. Rotschilda i oddał mu list 
kiegoś wyrostka, bardzo podejrzanie wyglądającego. |z prośbą o wręczenie go bar, Rotschildowi. Nau- 
Podczas rewizyi, przy aresztowanym, znalezłono |czyciel przyrzekł to uczynić; w drodze list eks- 
pęk wytrychów, sam zaś wyrostek okazał się pojplodował, nauczyciel odniósł ciężkie rany. Eks- 
męska przebraną dziewezjną. Aresztowana odma: | plozya nastąpiła więc zawcześnie, bo nie w rękach 
wia wszelkich wyjaśnień. Rotschilda. Sprawcy nie ujęto. : 
Wezoraj aresztowano niejakiego N. Barabasza, Stan zdrowia Bjórnsona jest nadzwyczaj kry- 
ustąpić wspólny minister skarbu bar. Barian. ; ha oai w sy i m mi mia w a amen (pana m p) m 2 Aea 
W jezowwik u mui mienen arug] E złotych lasre znych przedmiotów, pocho zey przez dzie penba me gy zyc 
Jeg EPO nym : 0-|z kradzieży u złotnika Cyprasa przy ulicy Fło- | Osłabienie serca i szybki upadek sit wroży y 
sianie a PSR ryańskiej, katastrofę. Nawet an EO i 2 ads 
j A owi t. Croix“ onegdaj 
Konferencya poładniowo - słowla- damao Żywy, Era dim towurom, | oponi doszczęstie koło Polni Dame, Allat on na 
kich socyalistó eS a. = om A ani z dz ócz 35 marynarzy z załogi, okoła 100 
x y w. a mianowicie w następujący sposób: Do kawiarni | pokładzie pr 
Lublana. Socyaliści południowo-słowiańscy cd- | Goldberga przy ulicy Dietlowskiej, przyszli przed 
byli tutaj zgromadzenie, w którem wzięli udział |parn dniami dwaj mężczyźni, Zawarli oni wkrótce 
także delegaci z Czech, Dalmacyi, Bośni i Ser-|znajomość z kasyerką kawiarni Hanią Singer i usi- 
bii. Jako przedstawiciele strounictwa socyalno- |łowali namówić ją do wyjazdu do Ameryki; dziew- 
demokratycznego w Radzie państwa przybyli |czyna pozornie na projekt ten zgodziła się, męż- 
posłowie dr Adler, dr Renner i Scabar. |czyźni ci kupili jej nawst za własne pieniądze ca- 
Wczoraj rano odbyło się zgromadzenie ludowe |lą wyprawę, jak bieliznę, pościel, ubrania I t. d. 
z programem: „Kwestja narodowościowa a so-|i miell przy jść po Singerownę W sobotę do Kapyla 
cyalna demokraoja". Dr Adler podniósł, że so-lni, Zawiadomięna o tem policya urządziła tam w 
° z ke 
Niema lepszego mydła toaletowego jak: 


nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym 


a nnn ow NN A O O ANNA W ZE A A O ZO WA A CA reaa 


podróżnych. Parowiec „City ef Topeka" objechał | 


Nr 537. 3 


pewien górnik anglelaki, który w kopalni zostąę 
uratowany, a znał z doświadczenia podobna kata» 
strofy, gdyż przed laty spotkał go w Cherry taki 
sam wypadek, Tłum zgromadzony płakał na widok 
pierwszego uratowancg) górnika, a kobiety cało 
wały jego buty. Jelen z ratujących, dostawszy się 
na świat z uratowanym, poznał w nia swego bra: 
ta, kióry przez 8 dn! był zamknięty w kopalni. 
Wszyscy uratowani górnicy znajdowali się w je- 
dnym chodniku, gdzie sią zamurował(, ażeby nie 
dopuścić do siebie ognia i gazów, Po wydobycia 
na świat odwieziono ich do szpitala, Cierpiell 
okropnie skutkiem głodu i pragnienia. Nie wiado. 
mo, czy w kopalni znajdują słę jeszcze lułzie, a'e 
skcya ratunkowa trwa dalej, Prasa zarzncą zarzą- 
dowi kepalni, że spowodował katastrofą swójem 
niedbalstwem, a nastepnie kazał szyb zatkać, aże- 
by zdusić pożar, zaś o akcyi ratunkowej nie my» 
ślał, Wszyscy twierdzą, że można było uratować 
wiela górników, gdyby nie zwlekano z ratunkiem 
przez cały tydzień, Liczba zabitych górników wy- 
nosi 172. 

Wybuch wulkanów na Teneryfie, Firma „Mil 
ler Brothers“ w Londynie otzymała z Tenerjfy ta 
!lsgram, Że cztery wuikany zieją ogniem i lawą, 
która doyłyngła już do miejscowości Gaija i Mara- 
chico. Lawa ma 4 metry wysokości i yłynie ka 
Sent'ago. Rząd wysłał tam okręty. Wedle ostatnich 
wiadomości, wybuchy zmniejszyły się, 


EEEN TG YZ a p TOON "E 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
WwIichai KKonopińsiti.. - 
NADESŁANE. 
Artykuły w tym dzialo nia poaahodzą od 
redakoyi). 


+ 
JADWISIA 


córka 


Marcelów Bojarskich 
zmarła w 3-ciej wiośnie życia, dnia 22 li- $ 
stopada 1909 roku. 


Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 23 
b. m. o godzinie 3 po południu z domu 
żałoby przy ulicy Flrryańskiej |. 4. 


Osobne zawiadomienia nia będą rozsyłane, 


Zakład pogrzebowy Jara Wolnego — ulica kw. 
Tomasza, |. 4. 1622 


Kraków, ulica Straszewskiego L., 11 (naprzeciw 
gimnazyum Św. Anny). 


Lmorttetyum Mikroskopowe - chemi- 
czne Ad, Bergeri 


DYPLOMOWANEGO APTEKARZA i CHEMIKA 
przeznaczona 


spscyalnie dla badań i zaaliz m0r. 
7425 2 6 


zauład deniygt; crm 


Bra Bory śmieerelick 


otwarty od godz. 9—1? i od 3—5 


1613 przy ul. Grodzkiej |. SQ, lp. 110 


Mda. stakdizy © Rmigarul 
ZeBTZYGOWE Je] 


poszukuja kierownika biurowego i handlowego. 
Posada do objęcia zaraz. — Zgłoszenia wprost 
do Gyrekcyi. 7555 1 8 


Zawiadom:snie,. 


Mam zaszczyt zawiadomić, że fabryka kapu 

sty kiszonej, prowadzona przedtem pod u:epro- 

tokołowaną firmą „Pierwsza krajowa fabryka 

kapusty kiszonej Antoni Siekacz 1 Ska w Kra- 

kowie“, przeszła na moją wyłączną wiasność i 
że ją obecnie prowadzą pod firmą: 


iz Zydmunt Otowoski 


kapusty 
Mrazów, ul. Biszunia 14, Tolefoa 929, 


kiszonej 

Fabryka zaopatrzona w najnowsze urzadzenia i 

maszyny odpowiada wszelkim wymogom hygieny. 

Fabryka dostarcza doborowego towaru w każ- 

dej ilości ponad 50 kig. tak P. T. Kupcom, jak i 

Osobom prywatnym we własnych lub też co 
starczonych naczyniach. 12495 10 


Z poważaniem Zygmunt Otowsti, 


Kurza teiegrażiczae. 


Wiedeń, 22 listopada, (Giełda południowa.) 

Marki 11732, renta majowa 9535. itanta Xoronowaą 
węgierska 9250, Akoye austr, zakl. kred. a, Akcys 
węg. rukt, kred 777—, govo AQgloDANKu "11'—, Akcyg 
Unioppanka 57550. Akcye Hansvórelnńy $39— Akcye Lins 
dorvaaku 4 275. Akcye zoleń państwowych 73350, Lome 
uardy 1:5 75, Akcye raoryki proni 06,—. Aksya Lytos 
niowa 0——. Alpay 12075, Rim s urauyl 66450 Ak- 
oye praskiego low. żelaznego 4018*—, Losy turevkie 
424%) Rable 37475. 

Usposobivaia: spokojne. 

Berin, 22 iistopada. | asia poranns,) 

Akcye zrolytowo 20925, Dow dyskontowe 197 75 

Uposostenie: sł bzzą, t 


w 


Gistda zbożowa. 


, Podapeszt, 22 listopada. Pszenica ua kwiacień od 14719 
0 1401; żyto na kwiecień 12°72 do 11774; owies na 
awiacień 10'15 do 10:14; kukurydza na maj G'oń do 
1:6; rzepak na Bierpień 6*71 de 6'72; przuBica nu put- 
€ziernik 1846 do 13:35. 

Oferty mierne, cheć kupna mierna, usposobienie bes 
oarotów, zimno i wiatr. 


PDZ 


Rozmaite zapachy, Wydelikaca earę, chroni ol fiszaj, szorstrości i agorra seleg Nisazzy vizi, 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim użycia wiloczaa są uulzosza czealtaty. DI 


Sanan. „Sadiiad „Aadów, al. Daga 1A. 


4 Nr. 537, 


p z 2-letnią praktyką biurową, 
anna poszuknje zajęcia. Zgłoszenia 
pod A. 20 poste restante Kraków, za 
»kazaniem kwitu inserat. 7597 1 2 


Bulion 


z dziczyzny, własnego wyrobu, 1 kg. 8 K. 
Floryańska 27, I p. 7595 1 3 
podróżne, niedźwie- 


Męskie futro dzie, do sprzedania. 


Floryańska 27, I p. 75696 1 3 


Majątex ziemski 


obszar 260 morgów: 203 morgi roli 
bardzo dobrej, część drenowana, reszta 
wikla i las liściasty, 3 kilometry od ko- 
lei, położony przy drodze powiatowej, do 
sprzedania z inwentarzem martwym 1ży- 
wym i krescencyą. Bliższa wiadomość 
pod adresem: ee Æ$. poste restante 
Szczepanów. 7603 1 4 


Kandydat 


Ukończony prawnik poszukuje posady kandy- 
data adwokackiego lub notaryalnego. Zgłoszenia: 
Henryk Kułakowski poste restante Kraków. 


7587 1 8 
© ” aR E 
Po sprzeda” 
o 7 4 avb, 2 
5 M. Brenner, 
Mirinas © 5611 46 30 


sile „A 
Magister zastecstwo (tub daty po. 
sadę) w większem mieście, Adres: Ra- 


kowiecki, Nowy Sącz. 7608 1 5 


deserowe i kuchenne wysyła pocztą Mle- 


czarnia Jana Kędziora w Borzęcinie. 
7607 1 2 


Meble 


do pokoju jadalnego, sypialnego i salonu 
do wypożyczenia. Wiadomość: Kraków, 
ul. Poniatowskiego 4, parter. 761018 


Randychit notaryalny 


biegły we wszystkich działach sądowni- 
ctwa, poszukuje posady. — . Zgłoszenia: 
A. P. 50 poste rest. Kraków. 758012 


Długoletni aptekarz 


poszukuje posady. Zgłoszenia: Brzęs, 
Bochnia. 7591 1 2 


WIKTOR SAND) 


skład tertepianów, pianin i karmosin, 


> poleca 5561 256 0 
nnjlepsze 


instrumenti 
titm krajowych, 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bä- 
seudorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


W jaki sposób mogę przyjemnie, 
a zarazem pożytecznie Spędzić. 
długie zimowe wieczory ??????? 


Ucz się obcych języków w Instytucie 
Berlitza. Kraków, Floryańska 25. 


6574 380 

oie "= w — Uczymy darmo 
Świetny Był, pończosznictwa ku: 
pującycu maszyny. Zwierzyniec. Mickiewicza 
L 19, — „B. Syrena“. Tamża tania sprzedaż 


wyrobów. 7479 8 20 
dla jednego lub dwóch pa- 


Pokój 
O O] nów do wynajęcia, może 


być z utrzymaniem. Jabłomowskich 18, I piętro. 
7586 1 2 


duży. frontowy, z meblami, 


L 6086. 


GI 


Z ZD O COCA) A ZA ZZA a meaai 
. SE 0 
EN A 


4551 1 


Ogloszenie. 


Pania 15 grudnia 1209 r. o godzi- 
me 1 po południn odbędzie się w Ma- 
gistracie w Wieliczce licytacya zapo- 
mocą pisemnych ofert, do których ma 
być dołączone wadyum w wysokąści 
10% ceny oliurowanej, na dzierżawę 
cegielni miejskiej w Wieliczee, z dotych- 
czasowemi piecumi polowemi, szopami 
i 10 morgami gruntu miejskiego, w któ- 
rych mieści się dotychczasowy obszar 
cegielni miejskiej, na lat 20 pod wa- 
rmnkiem wybuwłowania własnym kosztem 
przez dzierzżawcę w cegielni tej pieca 
pierścieniowego z maszynami, zdolnego 
do wypału 2 milionów cegieł rocznie, 
któryto piec z maszynami ma przejść 
na własność Gminy tutejszej po upiy- 
wie w mowie będacej dzierżawy. 

Magistrat miasta 


Wieliczka, dnia 18 listopada 1909. 
Burmistrz: 
Aywas. 

m + Proszę nie zaniechać 


f 


przed zakupnem instrumentów ma- 
zycznych zażądać za darmo i opła- 
tnie mego cennika giownego z 3000 
ilustracyami. 
Ssrzj pco dla początkujących jaż za 
K +80, 550, 6*—, ToO i wyżej. 
Smyczki po K —'80, 1—, 1-40, 
180i wyżej. Cytry, harmonie itd, 
również na składzie. Ryzyka niema. Dozwolona 
wymiana lub zwrot pieniędzy. 

C.i k. nadw, dostawca MANNS KONRAD, 
Vom wysyłkowy wyrobów muzycznych w Briix 
Nr 362 Czechy. 5769 7 10 


ZUOOUDOOOBOGODOBGACOZODGOOCODD 
U Zawsze wybozna....:111. 
a .Bierbata z Rączką. 
J asaasriai: . ZIMAYSZYBU 
D sa a Juliusza Grossego... 


w Krakowie. 
619570 Wszędzie do nabycia. 


B 
HOODODNOOODOODJOCODODOOOECOCOO 


Samki 


jako włóczki do bryczki lub powoziku, prawie 
nieużywane, również półszorki na parę koni, 
używane do sprzedania, Wiadomość: Starowiślna 
10, I piętro, 7579 15 


ZOBOROORODODGOOO 


Marya Zamojska w Białej przy Bielska ulica 
Au w Galicyi otworzyła koncesyonowane przez 
c. k. Namiestnictwo 


j-tronisto fla naczycdelek, bon i sług, po- 
łączone z Biurem wywiadowczem 


i poleca: Nauczycielki w wielkim wyborze i z 
muzyką wyższą, również bardzo wiele Niemek 
z muzyką wyższą, krawieczyzną lub fröblówką, 
reprezentantki domu, bony Polki, gospodynie. 
Umieszczenie dla stug bezpłatne, 7580 


Zajęcie uboczne. 


Towarzy.:wv Wzaiarnej F'omocy Uczniów Uniw. | 
joszukuje Korrzpondenta ne godziny i 


p3 


Jagian 
popołużanóre, Biissen wyjaśnicń, vůsiela Pro- 
zes Tew. od godz, 11 do 19 +-—,, * E Ne 
micki. Śsla Ne Zu, pete” ' 


Przyj mę zaraz 


wentylacye 


Tirmy 


J, Schall - Berno 
Morawa. 


Prospekta gratis!!! 
7605 1 5 


Dyrektor 


dla zakładu kąpielowego w Niemirowie, który- 
by prowadził też rachunkowość majątku, po- 
szukiwany od 1 lutego 1810 r. Zgłoszenia pod 
adresem właściciela Krusenstern, p. Szczerzec 
k. Niemirowa. Nieawzględnienia pozostaną bez 
odpowiedzi. 7398 3 8 


Gosi tucano! --------- Miesa! 


Wysyłam co dzień świeżo bite, dobrze wypapro- 
szone, w 5 kg. paczkach: gęś tuczona, 3 do 4 
kaczek lub kur za 6 K, wołowinę lub cielęcinę 
wprost z pod noża i polędwicę za 4 K. Wysyłka 
zadowala. Ch. Wahrhaftig, Podwołoczyska 99. 
7609 1 10 


dywanów Marek Boritz w Przemyślu 
(firma c. k. sądownie zarejestrowana) 
chcąc wyrugować lichy towar obcy i przekonać 
P. T. Publiczność o dobroci i taniośeci swoich 
towarów, oferuje dła rekiamy, jak długo zapas 
starczy, po następujących bezkonkurencyjnych, 
wprost bajecznie tanich cenach: 


YB 

e 53 
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Firanki 


koronkowe do okien, białe lub kremowe, w prze- 
ślieznych wzorach i w bardzo dobrym gatunku, 
2 części po 3 metry długi a 95 ctm szerokie, 
cena za parę K 2°95. 


Chodniki 


„Jaqnardowe* trwały i dobry gatunek, w pie- 
knych kolorach i deseniach, 62 cm szerokie, 
cena za meter 5% h. „Manilla“, nadzwyczaj 
dobry i gruby gatuneko cudowynch wzorach i 
barwach. 65 cm szerokie. cena za metr 76 h, 


Dyw any 6779 8 0 
ścienne grube, nie przepuszczające wilgoci ani 
zimna, z obu stron równe, z najlepszego mate- 
ryała, śliczne wzory, jak: figury, kwiaty, per- 
skie albo secesyjne, 190 cm długie, 90 cm sze- 
rokie, cena za sztukę EB. 4-90. 


Dywany salonowe 


takie same, ozdobne, w najlepszym gatunku, 

wspaniałe wzory, tło bordcau lub zielone: >- 
200 em długie, 140 cm szerokie, cena K KE 
11:50 
13:— 


160 
150 
200 „ 
250 , 
300 „ 
buretowe na łóżka, w kolorach bordeau lub zie- 
lonym, z pięknemi bordjurami, nadzwyczaj trwa- 


ły i dobry gatunek, 200 cm długie, 150 cm 
szerokie, za parę K 7'—. 


250 
28V 
300 
350 
400 


n n z 
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Portyery 


w dobrym gatunku, kompletnej dłagości i sze 


rokości, w kolorach bordeau lub zielonym, cena 


za parę K 2-50, 3-—, 3'50, 
— Wysyłka odwrotną pocztą za zaliczką. 
Pierwszy Gzllcyjski specyainy eksportowy dom 


dywanów Marek Boritz w Przemyślu 


jednę lub dwie panienki inteligentne na naukę | $ 
gotowania. Wiadomość: ul. Batorego 18, parter 
na prawo, 7586 1 6 


19:25 |G 


SEE 4 "4 stante Kraków. 
wyciągają rocznie obcy z Galicyi i dają w za- 
mian lichy tandetny towar, podczas gdy tu w 
kraju dostać można towar dobry i tani. a Ari } | O 
Pierwszy Galicyjski specjalny eksportowy dom | wysziemy Sliczny i cenny prezent każdej pani 


NOWA REFORMA 


auzuan „Podróżnik polski” Sery Camembert 
Przewodnik po Europie. 


Wydanie drugie, przejrzane i uzupełnione przez Akademicki klub turystyczny 


we Lwowie. Str. 537 z planami miast, 


w oprawie kor. 7. Do nabycia we wszyst- 


kich księgarniach. Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Sp. w Krakowie. 


P BYTE m wew a 3 
, JULIUSZ MEINL | 
a KRAKÓW ; 
E Rynek 30. ; 
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CZEKOLADA f 


a 
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BG  Okazyjsa 


Co sabote sprzedaż resztek za Rozen, 


Krakowska K 
Szewska 1, i. piętro. 


Taniej o 350, tylko w listopadzie i grudniu w celu dania sposobności Szan. 
Odbiorcom kupna rzeczy wartościowych tanim kosztem 


"m 
onikurencya 


spezedaź. 


7599 1 0 


na GW iazdk e 


wełny, jedwabie, barchany, szyrtyngi, płótna, prześcieradła, koce, dywany, firanki. 
kapy tiulowe, chustki, bielizna, trykoty, pończochy, skarpetki. 


= gpińin puklicznn najlepszy reklamy, 


„Krakowianka i Warszawianka 
najlepsze czekolady, wyrobu 
ADAMA PIASECKIEGO | 
w Krakowie 6*10 240 K 
ul, Bługa 12 — ul. Floryańska 2. > 
a - : z s 


Qa EN R Yih - >= Że 


z szybkiem i ładnem pismem, 


Penna 


lub notaryusza. Adres: M. 77 poste re-| 


7198 6 6 


d 


z prowincyi, która sprzeus znajomym 30 nic 
ulegających psuciu przez kilka miesięcy i niezbę- 
dnych w każdem gospodarstwie, pateni. zapalaczy 
dowęgłalub drzewa w cenie 50 hal. sztuka. Chętne 
panie zechcą adresować: Kraków, fach poczto- 
wy Nr 149. 6504 12 20 


PRZEZE A 


td 
kerga handlowe Fryd. Mestera 
właściciela słynnej poza granicami Europy dawnej 
Dwunastu do- 


akademii handlowej w Lisku. 
7562 2 10 


ceutów, Prospekt za darmo. 


pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny, z własnej 
pasieki, wysyła w 5-cio kilowych blaszankach 
franco do każdej stacyi pocztowej za pobra- 
niem po cenie 6 kor. 80 h. Jan Barnaś, 


Szepesólalu* Węgry. 7109 15 20 


młody człowiek z wybituem stanowi- 
skiem pragnie poznajomić się z panną 
lub wdową, posiadającą znaczny posag. 
Dyskrecyę zapewniam. — Oferty z fo- 
tografiami „„Rustem”* poste restante 


kraków. 7584 


© 
Bia siostry 
mającej lat 27, przystojnej, posag 8000 
koron, poszukuję męża na odpowiedniem 
Anonimy do kosza. Ja %. 
7604 1 5 


stanowisku. 
poste restante Kraków. 


Kuoaier 


izraelita, na stałem stanowisku z płacą roczną 
5000 K i prawem do emerytury. pragnie się 
ożenić z osobą sympatyczną. Majątek najmniej 
30.000 K wymagany. Zgłoszenia nicanominowe 
pod H. S. poste restante Kraków, za okaza- 
niem kwitu inseratowego. Pwárednictwo nie- 


wykluczone, 7606 1 4 


„RIGO“ 
przeciw nagniotkom! 


Pasta ta, wykonana wedlug recepty 
Laboratoryum chemicznego Dra 
RBoiesiawa Drobnera w Krakowie, 
usuwa bez boleści najzastarzalsze na- 
gniotki po jednorazowem przyłożeniu za 
4 dni. — W razie nieodniesienia 
skutku płacę 100 K. Pudełko (do usu- 
nięcia 8 nagniotków). za 1 K. 
Wszędzie do nabycia. 
Na prowincyę wysyła się za zaliczką pu- 
dełko 1 K 60 h, 2 padełka 2 K 60 b. 


Skład główny 68051125 


KRAKÓW — ulica Krakowska I, 1, 


Przed naśladownictwem ostrzega się. 


poszukuje posady u adwokata 


prawdziwe pełersburskie 


męskie para 6 koren =---- 
-== = damskie gara 4 korony 
poleca 6613 10 0 


TEOFIL BĘENER 


Kraków, Buga 4. 


Miód kuiacyjny 


(speeralność węgierska), z kwiatów akacyi, wy- 

suła w 5 kg. puszkach. opłatnie za K 7 Dr 

Bajer, pszczelarz w Gaigahóviz (Węgry) 
7110 16 25 


Lokal obszerny 


na pracownię, sklep lub skład, zaraz 
do wynajęcia przy ul. Szewskiej. Wia- 
domość: wica Michałowskiego L 11, u 
wiascicielki. 7626 3 3 


odbitek przedmiotów użytkowych i na podarki 
wszelkiego rodzaju obcjmujo mój najnowszy 
główny kalalog, który wysyłam natychmiast 
każdemu za darmo, opłacony. C.i k. nadworny 
dostawca Hanns ktenrad, Briix Nr 327 
(Czechy). 880 11 1R 


I Rydzyjei | 


marynowane, w najlepszej jakości K 5 do K 6-— 


kiszone, » n n n w 480 
powidła śliwkowe , 7 n 440 
kompot bruśnicowy è „ 6— 
jabłka słołowe zę 7 3:20 


U r 
wszystko za 5-cio Eilową posyłkę franko pocztą 
Grzybki suszone prawdziwe Karpackie K 6'50 
də K 7:50 za kilo loko tu wysyła za pobraniem 
Kelinera don: wysyłkowy produktów krajowych 
Kosów obok Kołomyi. 7084 10 10 
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$ PRALNIA PAROWA 

F. Woiciechowskiego w Jarosławiu 
przyjmaje wszelką bielizne, jakoteż i koł- 
nierze do prania i prasowania po przy- 


stepnoj cenie. 6780 9 10 
Wate odtłuszczoną do celów chirurgicznych. 
À m » „ położniczych. 


$ 4 „ tutek papierosowych. 
„  sSzuurkową dla fryzyerów. 
„  bawułnianą do celów opatrunkowych i 
przemysłowych. 

Watę kolorową do opakowania biżuteryi. 

Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa- 
Urunkowt. 

Wyprawy dla rodzących i położnie zestawione 
według wskazówek prof. Dra Wł. Bylickiego 
ze Lwowa wyrabia 2786 78 0 


Fabryka opatrunków thirurei- 
CZNĘCH „UIS“ 
(Mra M, L. Dobrowolskiego) 


w Podgórzu - Krakowie i we Lwowie 
Czarnieckiego 6. 


Znak ochronny na opatrunkach chirurgi- 
ocznych czerwony krzyż z literami w posrodku 
| L. D. i tylko takie przyjmować z aptek i 
składów aptecznych jako wyroby krajowe. 


po 60 hal. za krążek wraz z pudełkiem 
dostarcza 7290 2 4 


-~ - - Sprownia siecia Czartoryskiego 
Potrzebna Dama z kapitałem 10.000 kor. 


do fabryki chemicznej. 
Gwarantujemy 1000 kor. rocznej pensyi i 10% 
od czystego zysku. Dozór osobisty wymagany, 
fachowych wiadomości nie trzeba. — Kraków, 
fach pocztowy Nr 149. 7332 7 10 


Konie zdrowe stają się silniejsze, 


chore przychodzą do sił i zdrowia, 
skoro się je karmi polecaną przez nas 
„owsianką*, która jest 8 proc. poży- 
wniejszą. 100 klg. stacya Praga 16 ko- 


ron. — Zamówienia przyjmuje: Dom 
„PRIMA“, Kraków, ul. Gołębia 16. 
7168 2 3 


PRERWERWŚ 


\alafroki MĘSKIE 


kamizelki włóczkowe, kamasze, 
pończochy i czapki do polo- $ 
wania — polecają po nizkich ý 
cenach m 


Br. Blewsty W Krakowie 


obok kościoła N. P. Maryi. 
7268 2 6 


PRERENE 


Prawdziwy miód pszczelny 


(patokę), wysyła w 5 kg. blaszankach po 7 K, 
jak również mióń do picia (dwójniak) za 5 
ky. gąsior po 7 K opłatnie do każdej miejsco- 
wości Zarząd dóbr i pasiek Zygmunta TIatyń- 
skiego w Siemikowcach. poczta Siemikowce. 


7435 6 30 

ay ZA miesięcznom sta- 
sah ZASIĘDLÓW łem wynagrodzeniem 
w kwocie 100 K, obok dobrej prowizyi, 
przyjmie pewien wielki austryacki dom 
bankowy do sprzedaży prawnie dozwo 
lonych losów na raty miesięczne. Zgło- 
szenia tylko listowne pod „Szczęście 
życia“ przyjmuje Admin. „N. Reformy“. 

7260 6 6 


otrzyma inteligentny, starszy 
wiekiem, mężczyzna, fachowy 
handlowiec, do zarządu w in- 
teresie. 

Adres w Administracyi »N. 


ieformy« pod 7199. 7955 
REPO RAPERA NAARAROO AR 


u pm 
Rydze kiszone 
baryłkę 5 klg. za 5 K franco, wysyła Czyń- 
kowa, poczta Uście 1iuskie. 7151485 


Jon sklepy 


zaraz do wynajęcia w Krakowie, Płac Szcze- 
pański 1. 2, obok Starego Teatru. — 1) Sklep 
składający się z 4 ubikacyi, — 2) sklep skła- 
dujący się z 8 ubikacyi i wielkiej sali. nada 
71504 3 n 


jacy się na wielką restaurację. 

lapi pugili 7 kilometrów od Kra- 
Reamoji Wiejska kowa, 20 morgów ob- 
szaru, młyn i mieszkanie, pole orne, 
ogrody, zabudowania gospodarcze, od 
1 stycznia 1910 r. do wydzierżawienia. 

Wiadomości udziela K. Rybczyńska, 
Kraków, ul, Dominikańska l. 3, I p, 
od godziny 11 do 2. 7410 6 6 


AGENCI 


zdolni i uczciwi, do sprzedaży maszyn rolniczych 

dla Gulicyi i Węgier posznkiwani pod bardzo 

korzystnomi warunkami. Zgłoszenia z podaniem 

dotychczasowego zajęcia, Jan Boduch, N. Sacz, 

wył. zastępca i skład wyrobów z fabr. Kokoryi Ski. 
7406 6 10 


Gaiowe 9 strażnika, adj. leśnicze- 
t] 9 go, leśniczego. maszyni- 
sty, palacza, szafarza, hotelowego i urzędowe- 
go sługę, dostylatora, dozorcy, kowala, adj, e- 
konomii, pisarza i t. d. szuka Gazeta posad. 
Cieszyn, ul. Hoheneggera 11/AIL Na odpowiedż 
marka za 15 h, mkówi2 2 - 


= - m 
Dywany imitacyi 
p = 2 
smyrneñskiej 
LATTE EES eN p ZEE TEZĘ Nr 2097 Ia 
f i 7 jakości z o- 
bydwôch 
stron zu- 
pełnie je- 
dnakie oro- 
zmaitych 
deseniach 
jelen, wykonane w pie- 
knych barwach, 100 em. szerokie, 20) em dłu- 
gic, tylko po 560 K. Nr 2098 taki sam 90 cm 
szeroki, 180 cm. długi tylko 4'80 K. Bardzo ob- 


tity wybór garniturów na stoły i łóżka, kołder 
flanelowych, watowych i t. d. Niema ryzyka! 


tá 


Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. Wy- | E 


syła za zaliczką lub po otrzymaniu należy tości. 
c. ik, nadworny dostawca Hanns Konrad, 
Dom wysyłkowy w Briix Nr 334 (Czechy). Głó- 
wny katalog z 3300 odbitek na żądanie każde- 
mu za darmo opłacony. 5808 8 8 


£ Drukarni Literackiej w Kra 


kowie. ul. Jagiellońska 10. 


w „as. 


Poniedziałek 22 Listopada 1909. 


Miota panna 


obznajmiona z czynnościami biurowemi, z pi- 

smem na maszynie, poszukuje odpowiedniej po 

sady bez wzgledu na miejscowość. Zgłoszenia 

pod Z. Z. 500. posto restante Wieliczka. 
7494 2 3 


Skład papieru 
Kamila Bauma w Tarnowie, potrze- 
buje praktykanta. 75158 4 


Iieligentda pomocnica Biurowa 


20—25 lat, wład. jęz. polskim i niem., 
słowem i pismem, zmajdzie miejsce 
zaraz. Zakład litogr. N. Salb, ulica 
Wolska 2. 7518 8 8 


Ranceloryu adwokata 


żwlwesteń Richters 


w Radomyślu Wieikim, 


przyjmie zaraz koncypiemta. 752033 


Drogueryd w Kołomyi 


poszukuje zaraz starszego, poważnego ekspe- 
dyenta, dobrze poleconego. 7519 8 8 


Kupię kamienicą 
Zgłoszenia pod F. M. 13. poste restante 


Kraków, za kwitem inseratowym. Po- 
średnictwo wykluczone. 7528 3 8 


kupię © Ridkowie 


lub na prowincyi kawiarnię lub hotel 


pierwszorzędny, albo kamienicę na ten 


cel w cenie 100.000 kor. Adres: R. 22 
poste restante Kraków. 7527 3 8 
ne, z latarniami, w tyle sie- 


Sanki 
um ki i dzenie dla stangreta, do sprze 


dania. Prąduik Czerwony, przy Szosie, ostatni 
dom na lewo, 1. 104, 7546 2 3 


Absolwent 


kursu abituryentów c. k. Akademii han- 
dlowej w Gracu, z dwuletnią praktyka 
w większej instytucyi finansowej, po- 
sznkuje jakiejkolwiek posady. Zgłoszenia 
pod „K. Y.* poste rest. Kraków. 7545 2 2 


Skład powozów 


Kraków, Zwierzyniecka 35. 


Są na składzie używane Karetki, Landauery, pôt- 
kryte powozy, wózki na resorach i t. p. 
7547 2 6 


bardzo eleganckie, wyściela- 


- | moje 


2 przedpokoje, spiżarnia i kuchnia do 
wynajęcia zaraz. Pokoje wielkie i pię- 
kue, Karmelicka 59, parter. 7659 2 2 


Sumy 50.300 K 1 20.000 K 


są do umieszczenia na hipoteki realno- 
ści w Krakowie. Wiadoniość w kance- 
laryi Dra Juliana Gertlera w Kra- 
kowie, ul. Fioryańsiia 1. 54. 7560 


„A U T O BL 


(prawnie chroniony) 


niezrównana oliwa do pojazdów moto- 
rowych, rowerów motorowych i łodzi 
moiorowych. Można dostać w każlej lepszej 
stajnicy (garage) samochodów. Wyłączni fabry- 
sanci: H. Moebius et Pils, Bazylea (Szwaj- 
arya). Skład i sprzedaż w Krakowie: A. Weiss- 
mann, skład rowerów i motorów. 2278 69 80 


| 


Anonci Crzęścijańgcy 


inteligentni i wytrwali, mogą otrzymać 
nowy, dobry zarobek od pierwszego gru- 
dnia. — Zgłaszać się mogą agenci ze 
wszystkich miast powiatowych Galicyi, 
Śląska i Bukowiny z podaniem dotych- 
czasowej czynności, — Za wzór okazo- 
wy wymagane będzie pewne zapewnie- 
nie. Zgłoszenia przyjmuje „Artuzan* po- 
sto restante Kraków. 22 


7537 2 


| 


proszę się przekonać 


o zasobności mej firmy, i w tym eela w razie 

potrzehy przedmiotów użytkowych i na podarki 

wszeikiego rodzaju, zażądać kartą koresponden- 

cyjną mego katalogu głownego z 3000 odbitek 

za darmo, opłaconego. C. i k. nadworny do- 

stawca Hanns Mograd, Briux Nr338 (Czechy). 
5812 13 18 


tank. 660.4 


już dnia 
1 grudnia 1009 r. 


do wygrania przez kupno 


i Tureckigó0 400 fr. losu. 


G ciągnień rocznie € 
Najmniejsza wygrana już 240 f 

M Każdy los zcstaje wyciągnięty 
Oryginalne losy po dziennym 

| sie lub tylko na 

M! 38 rat miesięcz. po K ` 


EM” Natychmiastowe wi 
E prawo gry. "HBA 7563 


ya.” Tę 


Listy ciągnień za darme 
Bantor wymian; 
OTTO SPITZ, Wie 
1, Schottenring tylko 
EM Róg Gonzagayasse 


BRzgdca drukarni L KC = 


